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przez prasę. Miała ona i wielki udział w je- 
dności włoskiej, nie małą odgrywała rolę w r. 
1866 i w sprawach przed i po wojnie fran- 
cuskiej. Dzienniki berlińskie prowadziły wów- 
czas politykę własną i gabinetową której słu- 
żyło powodzenie. Któż zgodzi się jednak na 
to, że w sprawach które się „nieudały*, też 
same dzienniki swoją tylko własną polityką 
się kierowały ? Weżmy naprzykład sprawę po- 
gróżek wojennych: być może, iż, jak powie- 
dzieliśmy, zawiniły w formie, groziły zbyt 
gwałtownie, obcesowo, zbyt wybitnie, może 
groziły zbyt długo, przekroczyły miarę, ale 
nie ma nikogo w Europie, coby utrzymywał 
że za Swoim tylko szły impulsem, swojej tyl- 
ko słachały polityki; nie, polityka niemiecka 
nie była obcą tej polityce dziermikarskiej, a 
tem mniej przeciwną, już dla tego samego, 
że ją pozwalała. Weźmy bliższy jeszcie przy- 
kład, spotkanie się Cesarza Wilhelma z kró- 
lem Ludwikiem II w Monachium, które zapo- 
wiadała prasa półurzędowa berlińska, a które 
nie przyszło do skutku. Zapewne, że skoro 
nie było urzędownie oznaczone ną dzień i go- 
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„Nieudanie się zapowiadanego przez dzien- 
niki berlińskie spotkania aigis Arieta Nie. 
mieckim a królem Bawarskim w Monachium, 
i przyjście do skutku ułożonego z góry i od 
dawna zjazdu cesarza Franciszka Józefa z ce- 
sarzem Wilhelmem w Ischl, oto wypadki ja- 
kiemi zajmowała się opinia europejska w u- 
biegłym tygodniu, uważając je za należące 
do chwilowego położenia polityki ogólnej. 

Nie małą to będzie trudaością dla powa- 
żnego kiedyś historyka naszych czasów, jeżeli 
sobie weźmie jakby należało za zadanie, roz- 
graniczyć między sobą dwie polityki: politykę 
istotną gabinetów od drugiej, jaką ciągle pro- 
wadzą dzienuiki Dwie te polityki widzimy w 
Europie, idące z sobą na pozór w parze, mię- 
. Szeją się sobą, splatają się nawet już niersz 

w wieńce z not dyplomatycznych i artykułów 
dziennikarskich wiązanych zręcznemi commu- 
mada natchnionemi Fnthiillungen... a przecież 

opiero wypadek pokązuje co było rzeczywi- 
stością polityczną, a co fikcyą polityki pra- 


Świadek lub więcej słuchać nie mogło. Oczy- 
wiście żadnej innej ztąd nieośmielamy się wy- 
prowadzić analogii ani wniosku, tylko ten, że 
zjazd dwóch Cesarzy choćby się kilkokrotnie 
powtarzał, nie jest zjazdem trzech. 

Dla nas zjazd w Ischl ma właśnie w tem 
znaczenie polityczne, że na nim Cara niebyło. 
Cesarz Wilhelm wstąpił do Ischl po drodze 
do Gasteinu, jak to eo rok czynić zwykł; po- 
dejmowany był przez Cesarza Franciszka Jó- 
zefa jak zwykle; Car zmienił kierunek podró- 
ży z powrotem po kuracyi w Ems przez Cze- 
chy, gdzie na granicy czekał go Cesarz au- 
stryaeki; ale na to, aby był zjazd trzech Ce- 
sarzy, N. Pan byłby musiał był jechać umy- 
ślnie do Ems. Pomimo więc pragnień i nale- 
gań polityki dziennikarskiej, zjazdu trzech Ce- 
sarzów niebyło, a jakiej polityce zjazd taki 
mógł być na rękę domyślać się łatwo. Ale 
polityka gabinetów nie widziała potrzeby takie- 
go zjazdu w tej chwili, i nic naturalniejszego, 
skoro zjazd dwóch Cesarzy przed parą mie- 
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że, bo dla przyszłego historyka, wypadki 
wszystkie leżeć będą jak a. dłoni. wej 
praszamy, trudności nie byłoby żadnej, gdyby 
ore była niepodległą, gdyby prowadziła po- 
litykę na swoją rękę. Ale wiemy, że tak nie 
Jest, wiemy niestety aż nadto dobrze, że dzien- 
nikarstwo stało się prostem narzędziem poli- 
tyki gabinetów. Używaną też jest na wszelki 
sposób, a jest ich wiele, bo narzędzie chociaż 
z4e w gruncie, ale tak zręczne i elastyczne 
jak żadne na świecie. Rozumowania więc po- 
lityki dziennikarskiej, mogą być jej własne, 
ale nikt zaręczyć nie zdoła, że nie są W wi- 
dokach polityki gabinetu, że nie mają przy- 
gotować umysłów, wywrzeć nacisk, że nie są 
un ballon d'essai, lub tak zwanym Fihlerem, 
A przecież wszystkich wyskoków polityki dzien- 
nikarskiej kłaść nie można na karb polityki 
gabinetów. Jest obok rzeczywistości politycznej 
pewna część fikcyi dziennikarskiej, bo jednak 
widzimy, że nawet najbardziej służalcze organa 
nie wyzuły się z pewnej dozy niepodległości, 
przynajmniej co do formy i co do miary, ja- 
ką zachowują w wypełnianiu poleconych s0- 
bie natchnień czy rozkazów. 

Przyjętym jest zwyczajem, aby skoro poli- 
tyka polecana, a częstokroć narzucana lub na- 
łożona przez dzienniki się uda, uważać ją za 
politykę gabinetową, -w razie przeciwnym za 
politykę dziennikarską. W pierwszym przypad- 
ku prasa nie ma żadnej zasługi, w drugim 
cała na nią ma spadać wina. Może to być 
WI daem, ale nie wydaje się słusznem. Wy- 
pać keragi mówiąc po prostu, udanie się lub 
Deke 1e zamierzonego rezultatu, nie może 
x aim ae próbierczym jakości polityki, 
à Stosunku w jakim dziś zostaje 
iaa o gabinetów, „nigdy polityka prowa- 
> mą 8 przez dzienniki nie jest czysto jedną lub 

gą. Wszak wszystkie, wielkie nawet wy- 


A więc trudność nie wielka, powie kto mo- 


dzinę, nie należało go z taką ogłaszać emfa- 
zą, wypadało zachować miarę i nie podnosić 
go do znaczenia politycznej demonstracyi anti- 
ultramontańskiej. Znowu więc wina co do for- 
my i miary: ale któż nie widzi, że gdyby się 
było „udało“, ów nacisk wywarty na wybory, 
byłby wypadł na korzyść polityki niemieckiej; 
i tu więc polityka dziennikarska nie była ob- 
cą polityce gabinetowej, która uprzedzając ją 
na czas, w ostatniej nawet chwili, mogła tak 
łatwo od niestósownych zapałów ją po- 
trzymać. 

Wielka więc powtarzamy istnieje trudność 
w odgraniczeniu polityki dziennikarskiej od 
polityki gabinetowej, bo nikt nie jest w sta- 
nie ocenić przymieszki tej pierwszej polity- 
ki w drugiej, a trudność będzie ta sama i dla 
historyka, bo owa granica pozostaje tajemni- 
cą, której można się domyślać ale wiedzieć 
niepodobna. 

I w zjeździe dwóch Cesarzy w Ischl, jak- 
kolwiek uważanym jest powszechnie za prosty 
akt odwiedzin monarszych, przedstawia się 
owa trudność rozgraniczenia dwóch rzeczonych 
polityk. Polityka dziennikarska stronników po- 
lityki niemieckiej, pragnęła koniecznie i prze- 
mawiała ciągle za zjazdem trzech Cesarzów 
w Ems, i uważa wizytę w Ischl tylko za do- 
pełnienie tego upragnionego zjazdu. Widzieli 
się wprawdzie z sobą wszyscy trzej Cesarze: 
niemiecki z rosyjskim w Ems, rosyjski z au- 
stryackim w. Chebie, austryaćki z niemieckim 
w Ischl — ale zjazdu trzech Cesarzy w Ems 
niebyło. 

Nie wezmie nam nikt za złe, skoro już ty- 
lekrotnie pismo nasze „jezuickiem* nazwano, 
że przypomina nam się tu pomimowolnie pe- 
wien regulamin w zakładach wykonawczych 
tego zakonu. Przestrzegają tam jak najściślej, 
aby podczas rekreacyi młodzi ludzie nigdy we 
dwóch z sobą nie prowadzili dłuższych roz- 
mów, ale w trzech lub więcej; dostrzegli bo- 


siącami w Berlinie, uznałą Europa za wystar- 
czający, aby ją od grożącej, jak mniemała, 
wojny uchronić i pokój utrwalić. 

Słusznie więc opinia europejska uważała 
obydwa powyżej omowione wypadki za cechu- 
jące położenie polityki ogólnej. Odnoszą się 
one bowiem do niej zwłaszcza przez znacze- 
nie jakie im koniecznie nadać chciały dzienni- 
ki, redukując pierwszy z dziwną Śmiałością do 
rzędu demonstracyj politycznych, a zmieniając 
drugi w uzupełnienie zjazdu trzech Cesarzy. 
A jeden z powodów tej dążności prasy wy- 
szukiwania i określania z góry znaczenia ka- 
żdego z tych zjazdów, których szereg zam- 
knęła podobno na czas niejaki wizyta w Ischl, 
objawił dowcipnie temi dniami jeden z dzien- 
ników wiedeńskich. Bez takowego wdawania 
się prasy w zamiary monarsze, zjazdy te, po- 
wiada on, mogłyby zbyt przypominać „owe 
dobre czasy“ po kongresie wiedeńskim, kiedy 
to podobnemi sposobami uszczęśliwiano lu- 
dzkość. Zaprawdę, dziś nie ma niebezpieczeń- 
stwa, bo przecież od czegóż prasa: die Presse 
wacht!... 
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(J. H.) Bszrobocie tkaczów bsrneńskich trwa 
już czwarty tydzień, a dotychczag nic nie zwiastu- 
je rychłego zakończenia zmowy. Codzień powta- 
rzają się, te propozycye, to schadzki, do porozu- 
mienia atoli między robotnikami a fabrykantami 
przyjść nie choe. Czwarty tydzień robotnicy już 
świętują, a wiadomo, że zasobów pieniężnych na 
tąk długi czas robotnik w fabrykach naszych w 
rządkich tylko przypadkach może sobie zaoszczę- 
dzić! Przy tem atoli postępowanie ich obecnie jest 
wzorowe, z małemi wyjątkami nie deją, jak zwy- 
kle gdzieindzićj powodu do zaburzeń, co wszystko 
nie jest tak, gdy robotnikowi głód dokucza. Wszy- 
stko jednak dowodzi, że głodu nie mają, a ponie- 
waż robotnik nie saw, ale zwykle i rodzinę ma do 
wyżywienia , przeto staje pytanie: zkąd dąsa- 


padki które się „udały“, były przygotowane | wiem ci ojcowie ostrożności, że tylko we dwóch 
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jący się robotnicy mają tyle funduszów, aby czte- 


znali zawodów, aby nieznaleźli rozbratu między tą| Ależ porzuómy miasto i duszną jego atmosferę, sta- 
Polską, jaką śpiewali a krajem, jaki zastają. Wpraw- | rajmy się wydostać się nieco na Świeże powietrze, do 
dzie na to potrzeba czegoś więcej niż komitetu, | zieloności. A więc najpierw do ogrodu strzeleckiego, 
obiadu i banalnych toastów, trzeba, sby ideał nic-|gdzie się tłoczą tłumy przejezduych o rumianych 
Z KRAKOWA. obniżył się w społeczności, aby tętno postyczne | obliczach i cienia wybladłe schnącej na bruku kra- 
nieprzestało bić w piersiach młodszych pokoleń, | kowskim resztki społeczności naszej. 
aby niezobozały nam te obfite i wspsniałe dary,| Teatr w ogrodzie i ogródkowe teatra: oto przed- 
„Była poka kiedy mało mówiono o poetach, a|które w skarbnicy mowy ojczystej złożyli hojnie| miot żwawej rozmowy, która zajmowała w czasie 
Wiele czytano poezyi, kiedy podziwisno i odczuwa- | uasi poeci, aby miłość i czystość tej mowy utrzy- | przestanków siedzące przedemną krakowianki i ba- 
RO sercem każdy poryw natchnienia, a niezrywano | mała się w całym rozkwicie. Gdy tego nieznajdą— | wiącego ich warszawianina. „Teatr w ogrodzie* i 
tej zasłony, jaka otaczała mistrzów, ani też berol- | <onwencyonalne przyjęcia nieuchronią od zawodów. | „ogródkowe teatrą“ to nie jedno i to samo, utrzy- 
dy pablicystyki niezdradzały tych pauf.ych zebrań, | A przeczuwa je poeta, gdy pyta z niepokojem:|mywał warszawianin, porównując przedstawienie 
ch ratidówych spotkań braci po lutni, które kie- Wszystkoż stracone aż do dźwięku mowy? sobotnie w ogrodzie ian p LH me 
Fe historya literatury zebrać z tradycyi i Językiem łowców niebrzmią już dąbrowy, mi w warszawskich Ferrer 2 ia Sek 
h saé skrzętnie. Dziś isaczej — o pośzyź nikt nie- Ani z hetmańska dzisiejsza ogłada it. p. scenicznych knajpach. Upadek tea w 
mówi, z młodszej generacyi wyjątki wyjątkowe zoa- Szczytnemi słowy ojców niezagada, oyrk linoskoków, klasyoznego dramatu w offanba- 
a tylko utwory, któremi niedawno jeszcze ogół się Onże sejmowy język nasz sławiony, choską parodyą, opery w rozwiązłe vodvile, zgoła 
sr Ale za to niedyskręcya nowinisrstwa nie- W pergaminowych trumnach pogrzebiony, ta prostytucya sztuki, jata 59 dokonsłą we Fran- 
żeś ry uszanować pierwszych chwil i rzewnych wzru- W nieokurzonym dogłucha gdzieś pyle, öyi za cesarstwa — oddzia ny i na Paryż półno- 
dta; Powraonjącego lirnika wygukńca Tab przejcż- Wszystko z staremi odleciało laty... RA na tę Warszawkę na wpół żałobną a na kie 
deająoego litewskiego barda. Przyjedzie — zatrzy- Jedna świadomość niepowrotnej straty; zalotną, dwoistą i - pieca jak ta Syrena, i rą 
będzie farane cctał = wiezie ponat w tece — Po ojeach naszych tylkoż nam dziś, tyle?.. = w O A Dedi 2 ak rze É s 
E — dadzą obiad powitslny — nie- PER iedai j- [9 . ibi podają o 
będzie obisdu z miraga s; p komitet mitali Są w: i Soba -E posię obywa: 976) widzów, którzy codziennie zapełniają te cgrodowe 
Łzy JUŻ wybrkńy? ct spory, dyskusye, bajeczki, - - s - amfitentra, cieszące się równem powodzeniem u 
którą zaisto niemogą uprzyjemnić pierwszych chwil Wróg cię wytępia, to stawże się zbrojna, Moskali, co niestety u niższych warstw ludności 
Powzota' do ziemi rodzinnej kiedyby się pragnęło Ojców żelazną okryta kolczugą, polskiej. Oczywiście, że protekcys rządowa zapew- 
BRjsstdeczniejszych rowitać ' popłakeć trochę w ci- Jak orzeł lotna, jak mędrzec spokojna, piona, bo to wyśmienity Sposób ogłupiania i de- 
rac nad mogiłami sławy narodu, przy grobowcach Życia narodu poważna zasługą, morslizowania publiczności. Słynna paryska Teresa, 
wa” na widok tego ludu, który stał ciągle przed Nieprzystrojona w fantazyjne pióra, która odwiedzała Warszawę przed kilkoma laty, 
taki kiem duszy poety, skoro z nad Tybru i Arna Złodnych barw tęczy mieniących kolorów, stworzy tu całą szkołę śpiewaczek kawiarnianych 
ki litenki płyngły do kraju Śpiewy, jakby lud] Prosta a piękna jako Boża córa których chropowate dyszkauty równy wywołują za- 
Ni cały nad Wisłą w jeden chór zabównikł .. I córa naszych gór, rzek i borów. pał co Śmiałe skoki i jeszcze Śmielsze gesta. © 
a el? przeto, czy te zspowizdania są zawsze Nis. na to” dana; by'cig łamać; - skręcać, Teatr krakowski schroniwszy się przed spióką 
miłym dówodęm"wościnności. Zresztą i słowo go- Twarz ci nadawać łudzącą, to szydną, letnią pod cienie drzew, rie zmienił ani swego cha- 
ścianość dobre dla obcych nieńłiściwe i zimne jest Lecz, by jak trąby w pochodzie zachęcać rakteru, ani nie obniżył wskazanych sobie zadań. 
gdy mamy uśóisnąć dło a tych, co na chwilę ziół Znużone męże w tę noc mało widną. Oczywiście jest nieco weselszy, bo na dramata, a 
p rzestałi być NASżymi, ani Z narodem duchem, pie-| Dźwięk takiej mowy starczy za wszystko poe-| nawet komedye nieco poważniejsze niema dość prze- 
śnią, słowem stety zostali obcować. I doprawdy nie- |tom-tułaczom, sle nieprzystrajać py fantazyj- | strzeni na szozupłej scenie, która daje artystom spo- 
potczeba koniitetów, nry ich uraczyć za powrotem, |ne pióra, ani go łamać, nim skręcać, jakby na po- 


y sobność okazania nowej sztuki obracania się na miej- 
Aby-się aczuli u siebie — trzeba tylko, aby niedo- kaz tylko i na czczą chlubę. scu. Nieco weselszy nieprzestaje być teatrem na aeryo. 
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ry tygodnie módz się zrzec zarobku? Licząc tylko 
1500 robotników w zmowie będących a nie. więcój 
jak po 30 centów dziennie ich niezbędne potrzeby, 
to wypada na dzień 450 r., a na miesiąc zbierze 
się już wcale znaczna suma 12,600 r., która by- 
taby potrzebną do utr ia samego tylko ro- 
botnike, nie licząc wcale rodziny. Ale wiadomo 
nadto, że nawet 30 centami sam robotnik w Ber- 
nie nie wyżyje. Tak znacznych sum żadne kasy 
zmowne nie dostarczają, w skutek czego mimo 
xoli wpada się pa myśl, że obce pieniądze rolę tu 
edgzywają. Fabrykanci angielscy, jak Anglicy w o- 
góle, gdy im się rozchodzi o utrzymanię swój po- 
tęgi, via brzydzą się używać najszpetniejszych środ- 
zków. Odstręczeją i buntują często robotaików z 
fabryk kovkurujących z nimi, a mimo znacznych 
sum na cele podobne wydanych, zawsze jeszcze do: 
brze wychodzą ną tem, gdy im się udaje sztuczką, 
Tym razem zdaje się że zupełnie się powiodła. W 
stanie zmowy do dzisiejszego dnia Żadna prawie 
nie zaszła zmians, a proponowane robotnikom u- 
gody oscbna między nimi a swymi patronami tat- 
że jakoś nie mogą przyjść do skutku. 

Niedaleko od Berns, bo w Pradze czeskiej ode- 
grała się w ostatnich dniach podobna zmowa. Ró- 
żni się od niej tylko ilością pracowników i rodzs- 
jem ich pracy. Trzech profesorów niemieckich na 
wszechnicy praskiej zrezygnowało swe posady, z 
powodu znanej odezwy namiestnictwa czeskiego 
dyrektora tamtejszego uniwersytetu. Profesorowie 
Gi są wgrewdzie Niemcy zagraniczni, są atoli ko- 
cyfeuszami w dziedzinie swej nauki i odpowiadsją 
całkiem katedrom, jaką zajmują. Obrażeni ową o- 
dezwą wzięli dymisyę, minister oświaty atoli, które- 
mu bardzo zależało na zachowaniu profesorów, te- 
legrafem przywołał jednego z nich Dra Hacke do 
Wiednia i na przedstawienia p. Stremayera, który 
o właściwym stanie rzeczy nie był dostatecznie 
iformowanym, profesorowie zmienili postanowie: 
nie. Tak wjęc cała ta sprawa skończy się na za- 
łagodzeniu profesorów Niemców, a rzecz zostanie 
w stału quo. 

Przy tej sposobności warto wspomnieć także, 
jak szybko zaćmiła się także i wiedeńaka wszechnica, 
mianowicie wydział jej lekarski. Oppolzer, Szko- 
da, Sohuh, Hyrthe, dawno już zeszli ze swych kz- 
tedr, a przedwczoraj pożegnał się również z nią 
prof Rokitańzky, ojciec patologii i twórca całej 
aowożytnej sztuki lekarskiej, zajmując katedrę 
przegtło 40 lat. 

W redakcyi Polksfreunda organu arcybiskupa 
Rauschera, przygotowuje się na wielką zmianę- 
Vaterland dzisiejszy donodi, ze ks. Wiesinger wy- 
stępuje z redakcyj, która obsadzoną zostanie in- 
aymi członkami. Znaczy to tyle, co zmiana in ca- 
pite et membris, do której może arcybiskup Ran 
scher czuł się spowodowanym inangurowanym przez 
ks. Wiesingera, kierunkiem utworzenia stronnictwa 
państwowego, ks. Wiosinger zdaje się nie wywią- 
zał się należycie z poruczonego mu zadania. 


Londyn 14 lipca. 


Korespondencya ostatniemi czasy ieniona 
między Niemcami a Belgią w sprawie Duchesna, 
wywołała w Izbie lordów krótkie ale zajmujące roz- 
prawy. Anglia jest tak czułą na zupełną wolność 
słowa i prasy, że jeden z dawnych angielekich sẹ- 
dziów przeraził się czytając w jednej z depesz ks. 
Bismarka objaw jak mu się zdawało nowej zasady 
prawa międzynarodowego, to jest, że każde pań- 
atwo jest obowiązane czuwać nad tem, aby jego 
poddani nie mówili i nie pisali nic, coby mogło 
zamięszać wewnętrzną spokojność innego państwa. 
Należy tu przypomnieć, że niektóre dzienniki bel- 
gijskie zamieściły były uwagi o walce religijnej w 
Niemczech, które nieprzypadły woale do smaku 
zanolerzowi niemieckiemu. 

Lord Penzance wykazał na posiedzeniu wczoraj- 
szem, że zasada ta objawiona przez ks. Bismarka 


Takie uwagi krzyżowały się między naszemi sĄ- 
siadami, kiedy podniosła się kurtyna i chór śmie- 
chu powitał znaną już z piosenek „Ciocię Salusię* 
i towarzyszył jej aż do chwili, kiedy zapadła kur- 
tyne. Widzieliśmy panie obcierające łzy, ale mogły 
one odpowiedzieć, jak owa bohaterka w komecdyi 
Fredry: „ze śmiechu, ze śmiechu prawdziwie.“ 

Porównywano często piosenki p. Barthelsa do 
Berangera, my obcego nie będziemy szukali poró- 
wnania, bo jego humor i dowcip ma takie powi- 
nowactwo z wielkimi humorystami polskimi, taką 
ma obfitość znściankowych typów, prowincycnal- 
nych i parafiańskich figur, taki niezliczony zasób 
anegdot czysto polskich, litewskich i białoruskich 
konoeptów, że widzimy w nim tylko przejście od 
wyższej komiki i satyry polskiej do polskiego wodwilu 
i polskiej farey, czy też tego, co nazywają Fran- 
cuzi une charge. 3 . 

A jednak sutor w tym rodzsju, tak niebezpie- 
cznym i śliskim zachowuje nie tylko przyzwoitość, 
nie tylko chroni się. od tłustych dwaznaczników, 
ale nadto przebiją sig z pozą. nich zawsze 
moralny, niekiedy nastrój zwłaszcza w piosenkach 
głęboko liryczny. Lekkość dowcipu, obfitość wyra- 
żeń, łatwość obrazowania, nię unosi go nigdy poza 
tę granicę. Rozebrewszy chemicznie piosenki i ko- 
medye elsa, nieraz znajdzie się nauka mo- 
ralna, nieraz avi A spy r) nięco satyry ay 
czajowej — nigdy jednej EMU, IORS, 
a pak zodligości. SĄ ta wice cechy humoru 
polskiego, mda A od IMCI Pana Pszonki, od pa- 
miętników Alkeaadra T s, do biskupa warmi zee 
skiego, do Ale ra , pojawia się jes: 
SIAT 6 życiu towarzyskim, lubo ślad tego hu 
moru szlacheckiego zaciera się coraz bardz ej. Tę 
spaściznę odziedziczył autor „Cioci Salusi* i nie- 
przólićżonych piosenek. Daremnie odtwarzaćby chcia- 
ao te tradycye dawnego. dowcipu, jak, to, próhował 
jeden z: rozgłośnych: autorów; tawiając na 
acenie i w: powieściach siynoego humorystę księcia 
Radziwiłła Panie Kochatku. Wszystko to już kon- 


wzgląd | strzowskiego cywilizowanego 


-|bardzo piękrie odczytał p. Szyma 


padku. Na początku tego wieku Francya wysto- 
sowała była do rządu angielskiego kilka reklama- 
oyj w przedmiocie zapatrywań o polityce francu- 
skiej ogłoszonych w Anglii; lecz rząd angielski od- 
powiedział, że nic w tej mierze uczynić nie może. 
Lord Penzance obawia się, aby zasada pozostawio- 
ne przez księcia Bismarka, nie była uważaną za 
przyjętą milcząco przez Anglię, gdyby nie była for- 
malnie przez nią odrzuconą. Lecz minister spraw 
zagranicznych lord Derby odpowiedział w sposób, 
który wszelkie nieporozumienie w tej mierze czyni 
niemożebnew. Rzeczona korespondencya dyploma- 
tyczna, rzekł on, skończyła cię w sposób przyja- 
cielski, nie było już więcej nacisku co do samej 
zasady. Niebyłoby przeto do życzenia, aby prowa- 
dzić nad nią dyskusyę in abstracto; niemniej lord 
Derby oświadczył bardzo wyraźnie, że wolność sło- 
wa i prasy są żywotnemi następstwami cywilizacyi 
nowoczesnej, a komentarze dzienników są pomocą 
dla ludzi stanu, idzie tylko o to, aby By 4. nich 
użytkować. 7 


Hopenhaga 9 lipca. 


Chce wam powiedzieć o zdarzeniu jakie u nas 
zaszło przed kilku dniami i mogłoby mieć ważne 
następstwa. 

Prusy mają mały parowiec wojenny zwany „No- 
tus,“ pod komendą porucznika Griell. Mały ten 
statek miał płynąć z Wilhenshafen do Kiel po 
machinę do oczyszczenia rzek i kanałów zwaną po 
fracusku une drague. Lecz zamiast płynąć przez 
Sksgerrack, obrócił drogę na Liimfior: Al el 
jąc tym sposobem przez Jutlandyg, w całój 
ści tćj prowincyi. Liimfiord jest wodą na którą 
mało statków się spuszcza, wyjąwszy okręty ku- 
pieckia nie potrzebujące wody głębokićj; dotąd ża- 
den statek wojenny wody tój nie widział. 

Porucznik Griell nie spieszył się, płynął przez 
dag dni; nie ustał ani na chwilę sondować dna, 
i zdejmował bardzo dokładnie plany na mapę, z 
miest, wiosek i gmachów osobno stojących po obu 
brzegach. To więc co zaszło, jest zupełnie jak gdyby 
jaki statek wojenny niemiecki wpłynął do ujścia rze- 
ki obcego państwa i bawił się sondowaniem i zdej- 
mowaniem plauów po obu b „ Od lat kiłku 
Prusacy uwzżają Baltyk i jego wody za do nich 
aależące. Wysyłają wszędzie swe okręty, 
pozorem ćwiczeń marynarskich, lecz w rzeczywi- 
stości dla sporządzenia kart morskich. Dotąd wszak- 
że ograniczali się na cieśninach i na Bełtach, dziś 
po raz pierwszy, wpłynęli na wody duńskie zupeł- 
nie wewnętrzne. Jest to widoczne pogwałcenie pra- 
a narodów, i zdaje się nieuuiknionem, że rząd 
duński będzie musiał zanieść zażalenia do Ber- 
lina. 

Onegdaj wieczór, król Oskar udał się ze Sztok- 
holmu w podróż do Peteraburga. Początkowo za- 
mierzał on jechać przez Warszawę, ale. zmieniono 
projekt i król jedzie przez Rosyę, Smoleńsk, Mo- 
akwę, aby 16go b. m. być w stolicy. Poseł rosyj- 
ski p. Geers, opuścił „gr g ile yo Pasa 
i udał się inną drogę do Petersburga. Podczas 
podróży swojéj w. Niemczech król szwedzki rozdał 
wielką liczbę orderów i dekoracyj. Prawie dwa ra- 
zy tyle miał ich zabrać z sobą do Rosyi, a oto- 
ozenie jego złożonem jest z ludzi pełnych rozumu 
i nauki, których nie miał przy sobie w niemieckim 
wojażu. Na wszystko to atoli, mogę was zapewnić, 
patrzy Skandynawia bardzo iobojętnem okiem: u- 
sikają nawet w ogóle mówić o tem, i nie przypi- 
aują żadnój ważności do tych zachcianek króla 
szwedzkiego. Nie przeszło jeszcze przykre wraże- 
nie, jakie zrobiły deklaracye berlińskie króla, któ- 
re może zbyt surowo były sądzone. To obojętne 
usposobienie opinii, może być bardzo dla króla 


wencyonalne, nie swojskie, naciągnięte. Daremnie 
Michał Czsjkowski starał się zebrać w jiji kor © 
żeczoe dowcipy i łguratws, różcych słynnyc - 
waków i oryginałów polskich. To darmo, trzeba 
mieć w sobie ten zapas niczem nie zamącony Ë 
skiego humoru, aby go przedstawić prawdziwie z 
jego osobnym zacięciem, w = 
„Ciocia Salusia* „jeść przerobieniem piosnki ne 
soenę. Są tu w układzie może małe usterki, całość 
jednak jest zarówno zabawną, jak sympatyczną, bo 
wszystkie figury są poczciwe, swojskie, a chociaż 
aio widziane zwłaszcza w naszej prowinoyi, jc 
pokost zewnętrzny dotarł do najciemniejszych za- 


ułków, przecież czuć, że prawdziwe, że z życia 


wzięte. : 

Ludowa operetka autora Chłopów arystokratów 
p. t. Flisacy, mająca także w przeprowadzeniu, 8 
zwłaszcza w rozwiązaniu niedosta zaleca się 
tym wyłącznym darem podsłuchania naszego ludu, 
a nadto smutną aktualnością obecnych stosunków 
«łościańskich. Po mistrzowsku przedstawił mi- 
Żyda p. Eker. Autor 
schwycił tutaj najświeżezy typ lichwiarza, co gada 
o postępie, nazywa się „bezwyznaniowym kosmo- 
politą* i Wiedeń uznaje za swą Mekkę. Do weso- 
łości łączyły się jednak bolesne wrażenia. Takie 
bowiem dramstu wywłaszczenia chłopów przez li- 
chwiarzy, panoszenia się Żydów postępowców, to 
straszna rzeczywistość, powtarzająca się w u 
okolicach kraju. 

O przedstawieniu obrazów żywych na temat 
Pieśni o Dzwonie, powiemy tylko, że to zieło 
schileroskie w ślicznem tłómaczeniu Goszczy T 
ński i p. Hoff- 
mąnnowa. Jakie były obrazy powiedzieć nie może- 
my, gdyż tłum chłopców i żołnierzy, co wcisnęli 
się z poza cgrodzenia, takim parawanem zastawił 
widowisko, że złudzenie zostało prawdziwą ułudą. 
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Kkorzystnem, to jest dla planów lub widoków p3- 
litycznych, jeżeli ma jakie. Wielka to rzecz nie 
być nadto śledzonym, i módz uczynić to lub tam- 
to bez wywołania niewczesnych zwykle domysłów. 


Petersburg 8 lipca. 


Kongres prawników odbywa się w Moskwie. Roz- 
oz nad wielu kwestyami pomniejszej wagi; 

adziono wielki nacisk na potrzebę nauk specyal- 
mych nad prawem w ogólności. Kongres miał sze- 
gnaście kwestyj do rozwiązania, A czas przeznączo- 
ny do zabierania głosu dla każdego z członków był 
bardzo ograniczony. W ogóle ton całego zgromadze- 
mia i jego usposobienie były bardzo umiarkowane, 
a prawodawstwo obecne znalazło w nim raczej pa- 
negirgków niż krytyków. Przyszły kongres zapowie- 
zs jest na rok 1877 i ma się odbyć w Pe- 


rgu 

Słyszę nawet od takich, którzy zwyczajnie bawią 
się w opozycyę, że należy być zadowolotym z po- 
lityki ogólnej rosyjskiego rządu. Przyklaskują tu 
wszyscy kompromisowi, jaki stanął z Anglią w kweo- 
styi Azzi środkowej, a przymierze ang elskie ma 
bardzo gorących zwolenników. Artykuł Gołosa w 
tym przedmiocie przypisywano tu wpływowi kar- 

4 clerza, który używa czasem tego dziennika, aby 
wymacać opinię, tem bardziej, że Gołos zwykle nie 
szuka dla swych opinij natchnień tylko u niego. 
Tajemnica jednak tych artykułów natchnionych nie 
dobrze bywa zachowaną, albo raczej p>znają ją 
natychmiast. 

Mówią tutaj, ża Prusy napierały znów na pozy- 

_ skanie ułatwień potrzebnych dla stosunków handlo- 
wych od strony Królestwa Polskiego. Zwlekają je- 
dnakowoż ciągle te trudne układy, a to z powodu, 
iż Rosya nie widzi ich konieczności. Nota pruska 
w tym przedmiocie miała wykazywać między inne- 
mi ze strony Niemiec, że żywioł polski, którego 

obawiają się dla granicznych prowincyj, 
zanadto surowo strzeżony jest przez Rosyę, aby 
mógł być niebezpiecznym. 

Okólnik ministrą oświecenia, który przyznaje, że 
doktryny socyalistyczne, jakiemi zarażona jest Ro- 
sya, mają swą siedzibę w szkołach, jest wypadkiem 
nader ważnym. Winien atoli ten okólnik być uza- 
pełnionym innemi szczegółami, albowiem biurokra- 
oya i niższe duchowieństwo rosyjskie, nio są mniej 
winne w tej sprawie. Rząd nawet posługując się 
temi żywiołami rewolucyjnemi zwłaszcza w Polace, 
uprawnił je aż do pewnego stopnia, a z pewnością 
ośmielił. Zapóźao się spostrzeżono, że były to na- 
rzędzia obosieczne. Okólnik stwierdza fskta praw- 
dziwe, ale nie podsje na nie lekarstwa. Zawsze to 
jednak pozostanie bardzo ważnym aktem, ża rząd 
uznał fakta, któże dotąd były zaprzeczane. 

i tu pewną wagę i słusznie, na znaczenie 
) nominacyi księcia Wrade jako pełaom'caika au- 
stryackiego w Serbii. Książę ton jest bardzo do- 
brze widziany w Petersburgu; jest ra w;ół Rosya- 

. ninem przez matkę i urodził się w stolicy rosyj- 

skiej. Brat jego słaży w armii pruskiej. Wysłanie 
księcia Wrade na to ważna stanowisko, biorą tu jako 
dowód, że w polityce wschodniej i słowisńskiej Ro- 
sya Siik zmiərzają w zgodzie do t'go same- 
celu. 
Fos który wrócił, gotuje wielkie manera, na 
oczekują znacznej liczby oficerów zagrani- 
czuych, a między nimi po raz pierwszy janerała 
w z kilkoma oficerami sztąabowymi swego 
ju. 


Rzym 15 lipce. 


Nie bardzo sobie tutaj tłómaczą podróż księcia 
Humberta do Londynu. Przyjmując, ża mógł mieć 
misyg polityczną, wolno jednak przechylać się do 
zdania tych, co sądzą. że wycieczka jego nie ma 
00 AM celu, że idzie tutylko o zakupno koni, 
ub dogodzenie jakiemu książęcemu kaprysowi. Zre- 
sztą, kto zna tutejsze stosunki, nie łatwo zgodzi się na 
myśl, aby księcia Humbertowi powierzyć miano mi- 
syę ważną i trudną; ojciec jego trzyma go zdała od 
toku spraw; rząd niema wielkiego zaufaria w jego 
zdolnościach, a dosyć być świadkiem oddalonym jego 
tutaj pobytu, aby się przekonać jak berdzo jest 
niepopularnym we Włoszech. Nie użytoky go 

więc do misyi dyplomatycznój. 

Skoro zaś mowa o Londynie, niewiadomo tu 
nawet, kto będzie mianowanym na poselstwo przy 
królowój angielskićj. Mówią, że p. Visconti-Veno- 
sta, chciałby zostawić to stanowisko dla siebie 
samego w razie jakowój zmiany miniateryalnój: je- 
żeli tak jest, spieszyć on sig nie będziez obsadzeniem 
tój godności wakującój. Przyjaciele ministra, 
nie ukrywają wcale, że czeka on tylko ną jaką 
dobrą sposobność, aby porzucić ster spraw zagra- 
nicznych. Jest także p. Artom zawsze w rozporzą- 
dzalności, któremu nawet przyznają pewną przebie- 
głość dyplomatyczną; jest to izraelita bardzo zrę- 
cznyichytry. Leoz p. Visconti z znim się nierozłąa 
czy: p. Artom jest jego prawą ręką, jego factotum. 
P. Visconti jest leniwy, wstaje o llój; p. Artom 

> jest pracowity i czynny, na nim też całą robota 
$i polega. Nie łatwo więc powiedzieć w tój chwili, kt. 
! będzie nowym posłem włoskim w Loadynie, lecz 
4 e r tycząca się p. Visconti-Venosta ma za 
= sobą dosyć prawdopodobieństwa. Hr. Barral prze- 
znaczony jest do Brukselii na miejsce p. Blanc. 

P. Barral był już na tem stanowisku, przed kilku 

laty, i utrzymują, że zostawił w Belgii dobre 

Ę lennik try tyński Cittadino woła z emfazą 

zien es w z e - 
„Niebawem nie będzie ani jednego włoskiego ro- 
botnika na gruncie dalmackim.* Po czyjój stronie 


winą w tój ólniój sprawie, dotąd nie dobrze 
wiadomo. Twierdzą, że p. Visconti-Venosta zaj- 
mował się nią i w skutek najświeższych ZE 


ków, o których pisano, miał wystosować do rządu 
austryackiego kilka przedstawień. Dodają, że wiel- 
ka liczba robotników włoskich uda się do Śtyrji, 
Czech i innych austryackioh prowincyj. Nie piękny 
to podarek jaki Włochy czynią Austryi, bo robo- 
tnik włoski koczujący jest jednym z najgorszych 
społecznych żywiołów na świecie. 


Kraków 19 lipca. Ojciec Sty w owej nad 
zwyczajaej troszliwośii o los katolików pod rzą- 
dem rosyjskim zamieszkałych, kazał wydać Ś Peri- 
tsnoyaryi reskrypt dotyczący Jubileuszu, który wszy- 
stkim naszym rodakom i innym katolikom tame- 
cznym ułatwia niezmiernie jego wypełnienie. Re- 
skrypt ten już oddawna znajduje się w krajach 
polskich pod rządem rosyjskim będących więc go 
dla publicznej wiadomości podajemy w oryginsle i 
PPN: 

„J. B. Papież Pius IX. ojcowską powodowany 
za i ciężkiemi okolicznościami, w ja- 
się katolicy w carstwie rosyjskiem znajdują i 


pragnąc, aby wszyscy wierni w Chrystusie w tamże 
państwie przebywający, w których listy apostolskie 
o wisisim jubileuszu ogłoszone być nie mogły, ko- 
czystać jednak zdołeli z wspomnionego jubileuszu 
i dostąpić go w jakibądż możebvy sposób, przez 
officyum tejża Śtej Penitencyaryi wszystkim wspom- 
nionego państwa biskupom, parochom i spowiedni 
kom prawnie zatwierdzonym, w łasce i jedaości z 
tą Stolicą apostolską zostejącyma oświadcza i wła- 
dzą apostolską potrzebnej i stósownej mocy udziela, 
aby ną korzyść wspomnionych wiernych w celu osią- 
goięcia przez nich jubileuszu, przywiązane do pozy- 
skania go warunki według roztropności swej i o ile po- 
trzeba wyrosgać będzie, zmniejszyli lub na inne religij- 
ne lub miłosierne uczynki zamienić mogli, z zachowa- 
niem,gdzieto stać się będzie mogło, odwiedzenia jakie 
go kościoła iub publicznej kaplicy i z utrzymaniem 
wszelkich innych spostolskich o tym jubileuszu rozpo- 
rządzeń, jakie w ercyklce z 24 grudnia r. 7. wy- 
danej są zawarte, tak co do Sakramentów Bpowie- 
dzi i $. Komunii, jak co do innych łask i przywi- 
lejów dla duchowej korzyści z powodu tegoż jubi- 
leuszu dozwolonych, bsz względu na przeciwne roz- 
porządzenie chociażby csobną i szczegółową wzmian- 
ką zastrzeżone. 

Dan w Rzymie w 8. Penitacyaryi 7 czerwca 1875 

Ant. M. Kerd. Panebianco M. P. 
L. kanonik Peirano, S*kretarz. (*) 


Vaterland podaje następujący list o unitach 
w Galicyi: 

Nie podlega wątpliwości, że nie tylko kościół 
katolicki, lecz i państwo anustryackie, mianowicie 
w obec położenia terytoryzlnego Gslicyi i wyra- 
źaego chylenia wię partyi Sto Jurskiej ku Roeyi, 
największy ma iateres w utrzymaniu i wzmoonie- 
viu unii. Przy częstych dezercysch grecko- urickie- 
go duchowisństwa, nie będzie zbytecznem zapytać, 
zkąd pochodzi ta skłonność do moskwicizmu i owa 
zdrada Kościoła? Słuszna edpowiedź na to pyta- 
nie tem jest ważniejszą, gdyż nie tylko odsłoni 
powody niezaprzeczonej choroby, lecz wsksż3 za- 
razem lekarstwo. Sprobujmy więc odpowiedzieć, 
trzymając się faktów. 

Pierwsza i najważniejssa przyczyna ekłaniania 
się unickich dezerterów ku Rosyi, leży w ich wy- 
chowaniu, które zaledwo gorszem być może. 
W gimnazyach uczono ich religii w niemieczim lub 
polskim języku, a nie w ojczystej ich mowie; o 
gruntownem przejęciu cię nią, o ogrzaniu serca 
przez nią u uczniów, którzy do wszystkiego co 
polakie często głąboki wstręt czują, zaledwo mowa 
być może. W seminsrysch brakowało im, odli- 
czywszy wyjątki, profesorów, których wierność dla 
Rzymu byłsby wypróbowaną i którzyby w sposobie 
myślenia alumnów gruntowne przesbrażenie przepro- 
wadzić mogli; przeciwnie, nonioważ, w seminaryach 
galicyjskich wspólne są dla wszystkich kleryków 
uczelnie i sypialnie, i Ścisły, ustawiczny dozór czę- 
sto jest niemożebnym, źle myślący przeto tem ła- 
twiej w lepsze żywioły zapatrywania awoje wszcze- 
pić mogą, iż do umocnienia ich w miłości i za- 
pale dla Kościcła rzymskiego mało lub całkiem 
nic się nie czyniło. Z bardzo wątpliwyra duchem 
ku Kościołowi opuszczali nowo wyświęceni mury 
seminarynw, aby urzędować jako współpracownicy 
grecko-unickich plebznów, którzy. będąc p:zeciw 
wszystkiemu co łacińskie, pełnymi uprzedzenia, nie 
mogą na młodszych swych wszółbraci ulspszejąco 
i odradzająco wpływać. Zamiset amacri:ć się 
włascemi studyami w teologii, a studyami kościelco- 
historycznemi w miłości do Stolicy śŚ., rzuca wielu 
z pomiędzy duchowieństwa unickiego w wir poli- 
tyczny i tworzy, gdy nienawiść do Polaków, trzy- 
macie wspólne z nimi i konserwatywnemi, fadera- 
listycznemi żywiołami czyni im niemożebaem, wier- 
nych sprzymierzeńców i adherentów bezwyznari?- 
wych, a raczej bezreligijnych centralistów, którym 
pomoc swą nawet w takich rzeczach przynoszą, co 
Kościoławi, którego są sługami, szkodę wyrządzić 
może. Głosowanie niektórych unickich księży w 
Radzie państwa za kościelno-politycznami ustawa- 
mi, dość wyraźnie dowodzi, jakiego ducha są dzieć- 
mi i jak się ma z ich uległością dla Kościoła. 

Z tem łączy się jako dalszy wyjaśnisjący mo- 
ment okoliczność, że największa część grecko- 
unickich księży jest Żżonatą i w ogóle liczą ma 
rodzinę, któraj w obsc nadzwyczajnie małego upo- 
sażenia plebanij w Galicyi, nie jest w stanie dnwać 
upragnionego wyższego wykształcenia. Dawniej gdy 
kościoły i klasztory w Galicyi przez pobożne pol- 
skie rodziny szlacheckie hajrie były uposażone, 
podawały zakony religijne potrzebrym duchownym 
uniokim w wychowaniu ich synów pomocną rękę; 
teraz atoli, gdy Józefinizm tak radykalnie z mają. 
tkiem kościelaym się uprzątuął, klasztorem, które 
zaledwo ubogo wyżywić się mogą i od roku 1874 
przez państwo tak silnie zostały opodatkowane, 
aiepodobna tego już czynić, i szlachta polssa, gdy 
duchowieństwo uriskis sztorcem w obec niej staje, 
oofa ozęsto swą rężę. Cóż naturalniejszego, jak 
że o los ziemski swoich troskliwy, unicki dacho- 
way ©jcieo rodziny ku tej stronie się nrzechyjs, 
która mu z tak godną podziwu wspaniałomyślno- 
ścią i pozornie nic nie żądając zawzsjem, z wła- 
snej inicyatywy wsparcie przynosi. 

Ksiądz unicki wysyła więc, jek liczne świadczą 
przykłady, swych synów do Rosy), uwalnia się od 
troski o ich wychowanie i w nojczęstszych razach 
ma nawet widoki szybkiego ich awansu, mianowi- 
cie, jeżali, czego również liczna dowodzą przykłsdy, 
przez przejście na schyzmę zdradzają Kościół, 
którego sługą jest własoy ojciec w domu pozostały. 
I ta okoliczność illustruje jenialnego ducha, jaki 
ożywiał Grzegorza VII, który przez całe życie wal- 
czył i cierpiał za celibat duchowieństwa, ów ka- 
mień węgielny kościelnej wolności i wierności. 
Żonaty grecko-unicki kapłan może. w. spokojnych 
czasach dobrym być pasterzem swej trzody, lecz 


*) Stus Dnus Pius P. P. IX adductus paterna sollicitudine, 
vibusque circumstantiis in quibus Catholici in Imperio 
ussico degentes versantur, et cupiens ut omnes christifideles 
in eodem Imperio commorantes, apud quos Apostolicae de 
Jubilaeo maximo litterae promulgari nen potuerunt, indicti 
tamen Jubilaei gratia frui, ipsamque eo, quo possint modo, 
consequi valeant, per officium hujus S. Poenitentiariae ornni- 
bus praedicti Imperii ordinariis, Parochis et confessariis rite 
approbatis, jów e et communionem cum Apostolica sede 
habentibus declarat, et Apostolica auctoritate facultates 
necessarias ac opportunas concedit, ut favore predictorum fide- 
lium ad effectum -Jubilaei assequendi, injuncta ad ipsum 
lucranda opera pro sua prudentia, et-prout necessitas postu- 
laverit, reducere vel in alia religionis, aut caritatis opera 
commutare possint, servata, ubi fieri valeat, alicujus Eccle- 
siae vel publici Oratorii visitatione, et firmis: remanentibus 
reliquis omnibus Apostolicis de eodem Jubilaeo dispositioni- 
bus, quae in encyclicis litteris die 24 Decembris anno elapso 
editis continentur tum quoad Confessiones et S. Commu- 
nionis Sacramenta, tum goad alias -gratias et facùltates 
ad spiritualem fidelium utilitatem: ejasdem Jubilaei. occasione 
concessas, in contrarium -facientibus etiam individua. et spe- 
ciali mentione dignis nọn obstantibus. 
Datum Romae in 8. Poenitentiaria die 7 Junii 1875. 
Ant, Ma. Card. Panebianco M. P, 
„ Canonicus Peirano Secretarius. 


w chwilach prześladowania lub potrzeb socysloyoh 
wtedy tylko może być niezachwianie wiernym Ko- 
ściołowi, jeżeli go prawdziwy heroizm ożywia; 
prawdziwi bohaterowie jednak sporadycznie tylko 
pojawisją się pomiędny ludźmi, 8 w obec panują- 
cego obecnie prądu materyalnego zbyt stają się 
rzadkiemi. f 
Dia tego nie poprzestaje niejeden kapłan unicki 
na wysłaniu dzieci swych do Rosyi, lscz opuszcza 
jako najemnik, dla moskiewskiego żeru, osobiście 
u trzodę, do której go święty obowiązek przy- 
w. 


a. 

Gdyby żył w celibacie i prowadził ciągle życie 
ofiary, wtedy miałby siłę odniesienia zwycięstwa 
w obeo pokus schyzmatyckich. Jak się jednak 
rzecz ma z tem życiem ofisry i przezwyciężeniem 
się duchownych dezerterów, świadczy przykład tə- 
go, którego rząd rosyjski mianował biskupem lu- 
belskim, a którego Car w ostatnich dviach uznał 
godnym orderu Ś. Anny. Słynny administrator 
Papiel, od chwili dezercyi swej do Chełmu, ma 
tam masę ciągle zmieniających się kuzynek u sie- 
bie, kóre wydaje za alumnów swego seminaryum, 
godnych takich kuzynek, a awansowanych za po- 
jęcie ich w małżeństwo w jak najkrótszym cząsie 
na dziekanów. Takie moralne zepaucie duchowne- 
go wdowca — gdyż takim jest Popiel — wyjaśnia 
podziwu godne usługl, jakie człowiek ten oddał 
scbyzmie, a tem samem sprawdza się i tu równie 
jak u renegatów i intruzów pruskich wiekami 
utwierdzona zasada, że aby zdradzić wiarę i Ko- 
ściół, trzeba wprzód głęboko upaść moralnie: 

Do tego łączy się delsj jako trzecia przyczyna 
przez Rosyę słowem i pismem i brzęczącą monetą 
podżegana agitacya między galicyjskimi Rausi- 
nami, a mianowicie ich duchowieństwem. Dzion- 
aiki polskie donosiły przed jakimś czasem, że 
ajent rosyjski Baranow niedawno w Przemyślu 
wypłacał ponsyę sabwencyonowanym przez Rosyę. 
Wiadomość ta nigdzie, o ile pomnę, ze strony ro- 
syjskiej nie była zaprzeczoną, a byłoby to, miano- 
wicie gdy się jest w położeniu wymienienia na- 
zwisk, eokslwiek nawet za Śmiałem. Równie ja- 
wnem jest zgitowanie zbiegłych ztąd do Chełmu 
a teraz schyzmątyckich popów, którzy czynią 
wszystko, aby takich księży unickich, w których 
apodziewają się znaleść powolne narzędzia, skło- 
nić do ucieczki do Rosyi. Lecz i dziennikaretwo 
nie leniwsza jest w popieraniu rosyjsko-schyzme- 
tyckich usiłowań. Przez kogo państwu carów i 
religii carów oddane Słowo jest subwencyonowace, 
nie jsst tajemnicą, jak nie jest tajemnicą, że ten 
sohyzmatycki organ przez uniekie duchowieństwo 
tem gorliwiej jest abonowany i czytany, im suro- 
wiej popieranie go przez unickiego aroybiskupa 
lwowskiego zostało zakazanem. 

Do tego neleęży w końcu, jako czwarty wyja- 
Śmiejący powód, wielka różnica, jaka zachodzi mię- 
dzy obrządkiem łacińskim a greckim, i wielkia po- 
dobieństwo między ostatnim i sctyzmą. Podobień- 
stwo to i ta różnica jest daleko więkęzą, niż s0- 
bie zwykle nieświedomi przedstawiają. Przy płyt- 
kiem wykształceniu teolegiczaem i niedostatecznej 
wiedzy kościelno-historycznej, jaką wielu grecko- 
unickich duchownych uważa za przyswojorą sobie, 
nie jeden nie spostrzega przepaści, otwiersjącej 
się między schyzmą i kościołem katolickim i za- 
patrując się jedysie powierzchownie, żyje w przekona- 
piu, mianowicie odurzony zachęczjącemi widokami 
lepszego losu, ża Unią równie jest bliską prawo- 
sławis, jak skały Piotrowej; lub nie widzi przy- 
nejmóiej w niej tego niebezpieczeństwa dla zba- 
wienia swej duszy, jskieby się jasno oczom jego 
przedstawiło, gdyby wiedza j'go była głębszą, a 
duch maviej ku materyalizmowi skierowany. Takie 
łudzenie wydaje się dziwnem ra ziereszy rzut o- 
ka, wśród. danych okoliczności łatwo jednak tłu- 
maczy się psychclogicznie. 

Mcżaaby mi atoli zarzucić, że ta same powody 
i momenta, istrieją przecież także u miejscowego 
unickiego dnobowicństwa w Chełmie, żę toż jednak 
wolało się narazić na rajsroższe klęski, niż wier- 
ność wypowiedzieć Unii. Tak się wydaje, lecz t;l- 
ko na chwilą. Owi 73 księża, którzy według od- 
nośnych doniesień z dyecezyi chełmskiej, częścią 
w głąb Rosyi deportowani «zostali, częścią zbiegli 
za granicę, wyrośli wśród isnych ckoliczności niż 
duchowni galicyjscy, którzy teraz jako schyzmaty- 
cy zajmują ich porafie. Zapewne miejscowa du- 
chowieństwo chełmskie w większości swej jest žo- 
neta, zapewne istnieje tam owo podobieństwo 
z obrządkiem schyzmatyc?im, lecz naprzód ducho- 
wieństwo chełwskia zna Schyzmę z własnego do- 
świadczenia i lepiej umie od młodości oconić przy- 
jeraności rosyjskiego kouta, niż to możebnem jest 
w Galicyi, a powtóre otrzymsło całkiem inne wy- 
chowanie. W Chełmie, gdzie schyzma nieprzyjeźnie 
czychała na Unię, wpojono w młodych teologów 
żelazcy opór przeciw grożącym pokusom, i można 
bęło Żyjącemi przykładami ad oculos wydemon- 
„trować, jak się rzecz ma Z prawosławiem; w Ga- 
licyi zać, gdzie caryzmu Z własnego doświądczenia 
nie zneno, ukazywało się wszystko przy połysku 
rubli rosyjakich w piękuiejczem świetle. To wyja- 
ścia dostatecznie wierność jednych, a odstępstwo 
drugich. 

Środki ssradoze, jakie dla utrzymania Unii w 
Galicyi użyte być winny, same się nastręczsją z 
tego, oo wyżej powiedziano. Są niemi: lepsze wy- 


chowanie duchowieństwa, zbogacenie wiedzy teolo- 


gicznej, trzymanie cię zdala ed agitacyj politycznych, 
dobrowolne zachowanie celibatu, gdzie to przed- 
stawieniami da się osiągnąć, lepsze uposażenie 
małych parochij, zątemowsnie wszelkiej rosyjskiej 
propagandy, usunięcie wszelkich szkodliwie działa- 
jących żywiołów! Oby wszyscy, których to jest 
świętym obowiązkiem, rychło przyłożyli rękę do 
dziełą — zanim będzie za późno. 


— NPan potmlerdził przeniesienie o. k. konsula 
Karola kawalera Bolesławskiego z Tuoisu 
do S:havghorn. 


Wiedeń 18 lica. W dopełnienia szczegółów 
o pobycie cesarza Wiihelms w Isohlu, dodać win- 
niśmy doniesienia z dnis odjazdu. Cesarz Wilhelm 
między godziną l1srą a 2gą Oddawał wizyty. W ho- 
telu „Pust,“ gdzia mieszka W. książę Toskański, 
spędił Cesarz kwadrans, nestępnia odwiedził kcię- 
żnę Schónbarg i powrócił do hotelu. O 2Y, zaje- 
chzł Cesazz Franoiazek Józef po swego gościa w pru- 
skim murdorzą kuzarskim i waiął go do willi cə- 
sąrekiej na obiad. Do obiadu o 3ej zasiadły te 
same osoby, co dais poprzedniego. O czwartej 
Caaarz Wilhslm pożeg ał Oesarzową i odjechał do 
hotelu, gdzie za chwilę przybył N. Pan, W. ks. To- 
sksński, ke. Hobeclohe, jeuerałowie i dygniterze 
dworu, aby pożegnać odjeżdżejącego. Monarchowie 
przy pożegoaniu, jak przy powitaniu ncałowsli się 
dwukrotnie. Czsarz Wilhelm pożegnał wszystkie o- 


soby dworu i wsiadł do pojazdu z jenerąłam adju- 
tantem, raz jeszcze żołnierskim ukłonem pożegoa- 


braniu luda i okczykach, ale natomiast dodają, że 
z pomiędzy wszystkich spotkań odsiedziay tegoro- 
czne w Ischlu odznaczały się wszelkim brakiem ce- 
remoniału, tav, że nie zjszdu monarchów, sle od- 


żenie. 


zawiadomił bawiących w Peszcie 70 członków izby 


tężenie, aby pczygotować przyszłemu sejmowi od- 


dów, minister skarbu rozesłał okólnik, aby ze wzglę- 
du ną pomyśla1y stan urodzajów jsk nsjenergiczniej 


i nowych dodatków. Ma być także przedłożonym 
iw Karlstadt ścierają się żwawo stronnictwa rzą- 


dowe i narodowo-epozycyjne. 


okazuje korzystnem dla Austryi, gdyż właśnie 


czne włoskie, podobnie jak w południowych pro- 


dnia z Szwajcaryi. W czasie dłuższej nieobecności 
hr. Andrassego prowadzi biura prezydysine mini- 


szej miał długą pożegnawczą mowę, cpuszczejąc 
swą katedrę. Mowa ta rozwijała poglądy pozyty- 
wistyczne, a zwłaszcza teorye © indywiduslizmie, ju 


cesarza był pod pewnym względem podobny bsr- 


tym Mikołajewiczem, namiestnikiem królestwa Zn 


jego a teraźniejszy następcą tronu był wedle po- 


wszy N. Pana i obecnych. T:legramy milczą o ze- 


wiedzin przyjacialskich i sąsiedzkich czyniły wra- 


— Sejm węziarski ma być otwartym 28 sierpsia. 
Wiece zwołujące rozasłało już mlnisteryum spraw 
wewnętrznych magistratowi peszteńskiemu, aby təz 


wyższej. W miaiateratwie ma panować wielkie wy- 


powiedni materyał. Według Hona ministeryum spra 
wiedli wości przygotowuje reformę w ustawodawstwie 
karnom, przedłożenie co da spraw drobiargowych 
Najtrudniejszem jednak zadaniem obarczone mini 
steryum skarbu z wyrównaniem prelimioarza budże- 
tu. Korzysta cno w swych pracach z wskazówek 
przeszłorocznej komisyi sejmowej, i trzymać się ms 
systemu jak nsjwiększej oszczędności. Co do docho- 


przystąpiono do ściągania zaległ: ści podatzowych 


wniosek do ustawy o sądach policyjnych, trybuna- 
łach pierwszej inetanoyi i t. p. 

— Po walce wyborczej w Czechach nastąpi nieba- 
wem walka wyboroza w Trójkrólestwie. W Zagrzebiu 


Mimo dəmovstracyi 
na rzecz przywódcy opozycyjnego Maksreca, tartya 
trzymająca się ugody z Węgrami zwyciężyła. Zwy- 
cięstwo to nader pomyślne dla Węgrów, mniej się 


stronnictwo opozycyjro-ałowiańskie trzyma się cho- 
rągwi austrysckiej i znead praw historycznych Trój. 
jednego królestwa, kiedy ugodowcy przeciwnie łą- 
czą z pewnym serwilizmem dla Węgrów dążności 
bądź panslawistyczne, bądź też w części sepAraty- 


wincysch przedlitawstich Włosi posługują osntreli- 
stom. Prawdopodobnie więkczość ugodowców w 
sejmie zagrzebskim zapewnia partyi rządowej 
pei, w wyborze delegatyi do sejmu poszteń- 
skiego. 

— Gdy jedvi ministrowie wyjeżdżają, drudzy ps- 
wracają z urlopów. Br. de Prstis wrócił do Wie- 


steryum wspólnego br. Orczy rades aekozjcy. | | 

—. W auli wiwersytetu wisdeńskiego dr. Roki- 
tańsky znany naczelnik patologicznego wydziału, 
radca w ministerstwie oświaty i członek Izby WYŻ- 


Wiener Ztg ogłasza nominacyę kanonika Ja- 
ną Pagatschara na godność księcia biskupa Lubła- 
ny, który został na to stanowisko przez Ojos śgo 
na ostatnim kocsystorzu naznaczony. 


Rosya. 


Dziennik Poznański podaje charaktekystykę ro- 
syjskiego następcy tronu, obiegzjącą niemieckie 
dzienniki, a wyjętą z dzieła: Neue Bilder aus der 
Petersburger Gesellschaft, Brzmi ong jak następuje: 

Stósnnek pomiędzy obudwu najstarszymi synami 


dzo do stósunku pomiędzy Aleksandrem s Konstan- 


margrabiego Wielopolskiego, który prze” swoje li- 
beralno-varodowe ekeperymente wywołał powstanie. 
Tak jak ojciec uchodził zmarły Mikołaj Alekssn- 
drowicz za miękśi, miły charakter, za ctronnika ze- 
chodaio-curopejskiej cywilizacyj, podezas gdy brat 


wszechnego zdania prototypem czysto. słowieńskiej 
energii. Stanowisko dwudziesteletriego podówczas 
wielkiego księcia Aleksandra, który przez nagą 
śmierć brata został następcą tronv, było samo 
przez się trudncm. Pobieżne, jednostronne wojsko- 
we wykształcenie, która jset zwykle udzinłera młod- 
szych synów, mogło tylko przyczynić sią də zwię- 
kszenia jeszcze niezbyt miłego stanowiaks nagle 
na następcę tronu powołenega krięvia. Ojeu swa- 
mu, narodowi a wreszcie małżonce, jaką mu dano, 
miał zastąpić brata, którego był npadxobiercą, wcale 
na to nie przygotowany. Wychowany na oficere 
gwardyj, z natury swej więcej do używania niż do 
pracy skłonny, potrzebował nowy uastępca tronu 
nauk do zorysrtowania się w nowych stosunkech. 
To właśnie stało. mu na zrzeszkodzie, wszędzie bo- 
wiem miał okazać interes i znajomość rzeczy, wszę- 
dzie okszać czynem, że państwo przez tę zmianę 
losu nic nie straciło. Młodzieniec sądzący © wszy- 
stkiem, po nzjeiększej części jak jego koledzy, to 
narodowemi, to liberalaemi ideami cząsu i auto- 
kratycznemi tradycysmi powodowani, nie mógł «w 
takich okolicznościach niepopełni: ć błędów. Od ro- 
ku 1863 w modę weszła narodowa dążność, mo- 
gła dla tego łatwo porwać za sobą dziedzica ko: 
rony. Niechęć do Niemców, która od niejakiegoś 
czasu uważano była w pewnych kołach ze aslache- 
tną pasyę, zwię*ezyła się jeszcze u wielkiego księ- 
cia przez żonę jego, która z duńskiego domu znała 
dobrze historzę Szlezwiku i Holsztynu i ostrzegała 
ze awej strony przed pruskiemwi zamiarami rozsze- 
rzania się na Wachodzie. Już po kilku latach u- 
chodził następce tronu z tego powodu, za zagorza- 
łego propagatora narodowego stronnictwa, za czci- 
ciels Katkowa, Azsakowa i towarzyszy, którzy po- 
różnili go niebawem z Wałajewem, ministrem spraw 
wewnętrznych, genialnym organizatorem rosyjskie- 
go samorządu, ale energicznym prze.iwnikiem sło- 
wiańszczyzny. W. książę starął w latach 1867 — 
1868 na czele komitetu msjącego na celu viesie- 
nie pomocy północnym guberniom, który nadto mi- 
nistra apraw wewnętrznych zrobił odpowiedzialnym 
za klęski tych gubernij. 

W. książę wystąpił tak ostro przeciw ministro- 
wi, że cesarz znalazł się w alternatywie, albo dać 
dymisyę ministrowi, albo naganić syna. Wałujew 
był tyle mądrym i patryotą, Że podaniem się do 
dymisyi oszczędził monarsze dalszego w tej mie- 
rze trudu. Pomimo tego przyszło pomiędzy ojcom 
a synem do zejść, które nią były ani stózowno čla 
cesarza, ani dla następcy tronu o łsgodnem uspo- 
gobieniu. Przy tem mie misło jednakże pozostać. 
Zadowoleni rezultatem moskiewscy narodowcy ©to- 
czyli jeszcze bsrdziej następcę tronu a Aksakor, 
sławny publicystą i spiritua rector: słowianefilskie- 
go stronnictwa, przeprowadził nawet zręcznie ko- 
respondencyą z ©. księciem. W tej właśnie chwili, 
gdy korespondencya stawała się coraz interesowniej- 
szą, wpadły do ręki jej ustępy hr. Szuwałowowi, 
pierwszemu doradzcy i zaufanemu cesarza, wszęch- 
władnemu urzędniko”i trzeciego oddziału cesarskiej 


kaneslaryi, instytutu, który sięgejący czasów Pio- 
tra Wielciego łączy w sobie nadzór nad wazystkie- 
mi oddziałami wraz z zceutralizowaną tajną poli- 
cją. Hr. Szuwatow referował o tem cesarzowi A 
następćs tronu zaniósł zażalenie, iż poddany śmiał 
się migać w jego Sprawy prywatne. Już wielka 
zapano* ała radość w narodowych kołach, że „sa- 
oadniki* czyli stronnicy zachodnio-europejskiej po- 
lityki powtórną poniosą klęskę, już spierano się 
nawet o to, komu dostacie się najgłówniejszy u- 
rząd w oałóm cesarstwie, gdy naraz zmieniła się 
postać rzeczy. Cesarz nie pozwolił odebrać sobie 
pierwszego swego doradzey. Następca tronn poniósł 
klęskę i powiedziano mu, że stowarzyszenie do- 
broczynue jest towarzystwem prywatnem, którego 
przewod ciczący będzie musiał złożyć swój urząd, 
skoro raz jeszcze waa się w niedozwoloną i nie- 
stósowańą korespondencyę. 

Podozag francuzko - niemieckiej wojny osoba przy- 
szłego cara wystąpiła znów naprzód. Następca tro- 
nu stevął z całą rosyjską młodzieżą po stronie 
Francuzów. Komuna zadała ostateczny cios sym- 
pati w. księcia, której skutki dotąd jeszcze nie 
znikły zupełnie. Z smutnemi słowy: Oest lá, que 
menent les idées wziął książę na dłuższy czas roz- 
brat z rałcdzieńczemi owemi francuzkiemi ideałami. 
Nis więcej szczęśliwie powisdło mu się z nowem 
uzbrojenieze armii, które chcąc przyspieszyć, Zza- 
kupił na własny rachuzek parę tysięcy flint i pe- 
wną liczog dzieł. 

Mylnisby sądzono, przypisując wielkiemu księciu 
pewien przemyślany polityczny system dążący do 
zerwania z berlińskim gabinetem a do przymierza 
z Fraecyą. O tem nie moża być woale mowy. Nie 
pewien kierunak zelityczny księcia, ale młodzień- 
czo uleginie otaczającym wpływom wywołuje nie- 
bezpieczeństwo dla Rosyi i Europy w razie zmiany 
tronu. Wzrogły w chacsie najsprzeczniejszych kie- 
runków, które od roku 1860 5cruszały Rosyą, na- 
wykły do używania i ulegauia prądowi cząsn, szor- 
stki przytem i stanowczy, przyszły car Rosyi wig- 
ecj ulegać bodzio wpływom swego otoczenia, aniżeli 
którykolwiek z jego poprzedników. Nie własna ini- 
cyatywe, ale prąd panującego kierunku wciągnie 
przyszłego mocarza Rdsyi w wir owej narodowej 
polityki, po której jej zwolennicy spodziewają się 
przeobrzżenią Rosyi i Europy. Przyszłość dopiero 
więcej nieobliczora w Rosgi, aniżeli gdziekolwiek, 
rozstrzygnie, czy panowanie narodowego stronnictwa 
nad Alexsaedrem III będzie uzasadnionem. Csae, 
w którym w. keiążę zajmie tron ojca, wpłynie naj- 
więcej za przyszłe losy Rosyi. Jeżeli wnuk cara 


Mikołaja w dojrzałym wieku obejmia rządy, w ta- 
kim razie powaga Aleksandra II, jakiej żaden z 
Romatowów nie posiadał dotąd, potrafi nadać mu 
tę samodzielność, jakąby mu otoczenie jego odjąć 
chciało. 


Kroaika miejsoowa i zagraniczna. 


Kraków 19 lipca. Wczorajsza burza, która sig 
zerwała około 4ej po południu, tylko skrzydłem zawa- 
dziła o Kraków. Uragan miotąc chmurami piasku połamał 
gałęzie wielu drzew mianowicie od strony ogrodu Strze- 
leckiego, deszcz zaś i to niezbyt ulewny: trwał bardzo 
krótko. 
| ga Wczoraj po południu o godzinie 4ej szalała w 
okolicy Bochni straszna burza, W drodze z Bochni do 
Wiśnicza złamała na bitym gościńcu kilka starych lecą 
siluych drzew, a odłamane konary, niemniej w niektó» 
rych miejscach całe sterty zboża unosił wiatr bardzo 
daleko, Przytem lunęła taka ulewa , że wyglądało to w pier- 
wszej chwili na oberwanie chmury. Szczęściem obeszło 
się bez gradu, który niezawodnie wszystkie jeszcze nie- 
zżęte zboża zupełnie byłby zniszczył. 

— Jutro odprawione będzie w gretko - katolickim 
kościele parafialnym Śgo Norberta o godz. 10ej z rana, 
Żałobne nabożeństwo za duszę %. p. Casarza Ferdynanda. 

— Jutro, daia 20 bm. odbędzie się o godz. 10 z ra- 
na na intencyą wyzdrowienia Jego Excel. Namiestnika 
hr. Gołuchowskiego w kościele N. P. Maryi solenne na- 
bożeństwo. 

— Jutro jak nam telegramem donoszą z Szczawnicy, 
odbędzie się uroczystość poświęcenia kaplicy na Mio- 
dziusio, z udziałem 50 księży. 

— W Sobotę straż policyjna przytrzymała Józefa 
Martynka, czeladnika stolarskiego, który rozmyślną zro= 
bił szkodę w piwiarni na Stradomiu, nalawszy piwa na 
cukier; Jana Frasia, wyrobnika z Kurdwanowa, który 
niósł drążek skradziony z skrzyni na ryby w Wiśle u- 
mieSzczony; Maryą Nowakową za skradzenie z sieni na 
Stradomiu prześcieradła rozwieszonego , które odebrano. 
Weżoraj straż policyjna aresztowała Józefa Pierzchałę 
wyrobnika, który skradł z kieszeni chustkę, a gdy po- 
szkođowany dopominał się o oddanie takowej, uderzył 
go silnie w twarz gałką ołowianą od laski i skaleczył 
go. Wieczorem powstała na Kazimierzu sprzeczka po- 
między paroma osobami cywilnemi i wcjskowemi, w cza- 
sie której jeden żołnierz i jedna kobieta ranieni zostali. 
Przybyła straż policyjna przytrzymała winnych. 

Wczoraj odebrano trzy ornaty ijednę kapg kościelną, 
które chciano zastawić w banku zastawniczym przy tu- 
tejszej Kasie Oszczędności. Przedmioty te miały tu być 
nadesłane z Bawaryi do sprzedania. 

— Ostatnia Gaz. Lwowska donosi: P. Namiestnik 
spędził noc dzisiejszą spokojnie i pokrzepił się dzie- 
więciogodzinnym snem. Apetyt nieznaczny, stan sił po 
myślny. Chwilami suchy, nerwowy kaszel. 

— Donoszą nam, że za inicyatywą Wydziału Rady 
powiatowej, odprawił dnia 16 b.m. w kościele parafial- 
nym lóskim, proboszcz miejscowy oraz członek Rady po- 
wiatowej X. kanonik Praszałowicz wotywę, na intencyę 
nsjrychlejszego powrotu do zdrowia Namiestnika Age- 
nora hr. Gołuchowskiego. Wczoraj zaś na tę samą in- 
tencyę odbyło się w kościele farnym w Rzeszowie uro- 
czyste błagalne nabożeństwo o zdrowie hr. Gołuchow= 
skiego, honorowego członka tegoż miasta, 

— Swoszowice 15go lipca. 

(P.) Ktokolwiek znał Swoszowice przed rokiem je- 
szcze, odradzał każdemu szukać w tutejszym zakładzie 
pomocy. Widok zaniedbanych łazienek i mieszkań na- 
pełniał zgrozą. Przez dwa lata nie było wcale lekarza 
zdrojowego, dla tego też ten zakład był mało odwiedza- 
nym. Jednakże przybywszy tutaj tego roku z ordynacyi 
lekarza, znalazłem te kąpiele w stanie mogącym za8po< 
koić niewygórowane wymagania. Łazienki z gruntu od- 
nowione, a dla lubiących wygodę, przybyły wanny por- 
celanowe. Oprócz kąpieli zwyczajnych z wody siarczanej 
są tu także kąpiele mułowe i natryski, Wszystkie mie- 
szkania Świeżo malowana, urządzone stogownie do cen, 
a restanracya dobra. O przyjemnościach wiele powiedzieć 
sig nie ds, za to prawdziwie chorzy szukający świeżego 
powietrza, wiejskiej swobody i ruchu, znajdą w Swo- 
szowicach ustroń cichą i przyjemną, gdyż miejscowość 
jest piękną a zakład cały stoi jakby w parku, pełno 
wszędzie cienia, zieleni i wygodnych chodników. 

— Raniżów 17go lipca. 

(J. P.) W dniu dzisiejszym odbyło się w kościele 
tutejszym żałobne nabożeństwo za duszę Ś, p. cesarza 
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aa przy udziale licznie zebranej ludności wiej- | pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
eA Katafalk rzęsisto oświetlony przystrojony był po | otwarta codziennie od godziny 11ej do 4ej prócz ponie- 
rogach czterema olbrzymiemi oleandrami, z frontu zaś | działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze- 


katafalku znajdował się napis okolony wieńcami z dę- 
bowych liści: „Za duszę £, p. oiir Ferdynanda To 
zmarłego na dniu 29 czerwca 1875 r. w Pradze.* Na 
trumnie leżały insygnia cesarskie: korona i berło. 

ea 15 lipca, 

(W. S.) Od 12 b. m. prawie codzień deszcz pada 
a powietrze znacznie się oziębiło, mimoto gości z ka- 
żdym dniem na chodniku około źródła przybywa; do 
dnia dzisiejszego bawi w Krynicy przeszło tysiąc osób 
lecz mieszkań jeszcze niebrak. Stan zdrowia jest wogóle 
dobry; po twarzach wesołych i żwawych ruchąch prze- 
chadzających się pacyentów widzieć można pomyślny 
skutek świeżego, balsamicznego powietrza i wzmacniają- 
cej kąpieli. W dniu dzisiejszym odprawił kapelan tu- 
tejszy solenne nabożeństwo na iatencyę Jego Excelencya 
Agenora hr. Gołuchowskiego, aby czemprędzej do zdro- 
wia mógł powrócić. Urzędnicy Zakładu i publiczność 
licznie się na to nabożeństwo zgromadzili. 

Wczoraj zaś wieczór urządzono prywatną zabawę tań- 
cującą dla dzieci przy muzyce miejscowej w restaura- 
cyi pod „Barankiem*. Tańczyło 38 osób pod okiem ro- 
dziców do północy; dłużej zabawa nie mogła być prze- 
ciągniętą ze względu na tych, którzy jeszcze tańczyć 
niemogą. Zabawa ta dla dzieci ma być powtórzoną w 
przyszły wtorek 20 b. m. w sali hotelu Warszawskiego, 
W niedzielę zaś 18 b. m. ma się odbyć zapowiedziany 
dawniej a odwołany wieczór tańcujący na korzyść pogo- 
rzelców w Gorlicach. Na podobne zabawy niema w Kry- 
nicy odpowiedniej gali, bo ta w restauracyi pod „Ba- 
rankiem* jest z tego powodu niedogodna, że zanadto 
nizka i niema posadzki ani stósownego wnijścia; w ho- 
telu zaś Warszawskim jóst wyższa, ma wprawdzie po- 
sadzkę ale miejsce szczuplejsze. 

Kiedy mowa o tańcu należy wspomnieć o muzyce gry- 
wającej przy głównem źródle; zbudowano dla niej cia- 
s09 altankg naprzeciw hałaśliwego wodotrysku tak nie- 
akustycznie, że zamiast potęgować tony, przeciwnie je- 
szcze je przygłusza i osłabia. Muzyka w liczbie 16 
osób sprowadzona z Krakowa stara się wprawdzie zado 
wolnić publiczność doborem kompozycyj i niezłem ich 
wykonaniem, ale w takiej altanie usiłowania jej są da- 
wne Jeżeli ją czasem deszcz do głównego źródła za 
go émi przenieść się zmusi, wtegdy gra jej zupełnie 
inaczej się wydaje. Podczas nagłego deszczu, co się tu 
a gi czuć się daje wielki brak omnibusów lub 
orożek; zaskoczonym w takim razie ulewą gościom 
pay źródle, tradno się pieszo bez zaziębienią do domu 
ostać. 

W hotelu Warszawskim urządził p. Nowolecki, księgarz 
z Krakowa, księgarnię zaopatrzoną w doborowe dzieła 
po cenach katalogowych. Właściciel hotelu Warszawskiego 
p. Znamirowski który stara się pod każdym względem żąda- 
mom publiczności dogodzić, dołączył do powyższej księgarni 
„Jbożyczalnię książek; wynsjąwszy od rządu dom, przy- 
key go na hotel i restauracyę dla przejeżdżających 
u „ krótszy czas bawiących tu gości. W pięknej jego 
pasiece znajduje się szczególnejbudowy ul. P. Znamirowski 
wynajmuje także na godziny wózek angielski, którym 
codzień swoich lokatorów do łazienek odwozi. 

— W uniwersytecie w Lowanium (Louvain) otrzymał 
stopień doktora umiejętności chemicznych, rodak nasz 
p. Urban- Wareg-Massalski. Inauguracyjna jego rozprawa 
napisana w języku francuskim, nosi tytuł: Recherches 
sur les acides chloro - bromo - propioniques glycéri- 
ques C 2. H 3. CI BRCOOH. P. Massalski od kilku 
lat poświęciwszy się chemii, jest pomocnikiem profeso- 
Ta przy uniwersytecie Lowańskim i używa powszechne- 
80 szacunku tak między profesorami jak uczniami. 

— 0 strasznej burzy w Genewie, a właściwie o jej 
spustoszeniach, ciągle piszą dzienniki. Grad powybijał 
tyle okien, że w całem mieście szkła zabrakło i spro- 
wadzać je muszą coprędzej z zagranicy. Samych latarni 
gazowych wytłukł orkan na 13,000 franków, w szy- 
bach cieplarnianych botanicznego ogrodu wyrządził 
szkodę na 20.000 fr. Niezliczona ilość ptasząt drobnych 
padła pod gradem ; po ogrodach publicznych i prywat- 
nych korcami zbierają nieżywe ptaszki. Wiele zwierzy- 
= gr pz gr burzy; znaleziono n. p. dwa nie- 

we lisy, ch skóra podziurawi 
jakby od ratą z EAM WARP DE 

— Opinione opisuje szczegółowo Świeże 
Pompei drewnianych tabliczek 
Odkopano portyk 
widła ścienne i 
których jeden m 
zerunek pana d 
stri Felin L(i 
nię drewnianą, 


odkrycie w 
: powleczonych woskiem. 
ogrodu i znaleziono tam piękne malo- 
dwa posągi Merkurego z marmuru, z 
a głową z bronzu, prawdopodobnie wi- 
omu. Na obu są napisy: Genio L. No 
bertus). W portyku tym napotkano skrzy- 
niied która się za dotknięciem rozsypała. W 
skrzyni było 300 tabliczek z drzewa jodłowego, jedne 
miały 118 milimetrów szerokości a 83 milimetrów wy- 
sokości, inne 132 m. szerokości, 120 m. wysokości. 

ki grupa miała rozmiary dwójnasób większe. Tabli- 
i „powleczone były woskiem, miały wystający brzeg 

związane były po trzy razy sznurkiem przeciągniętym 
Przez dziurki, Wosk, jakim zewnętrzna strona tabliczek 
ki tag z rleczoną, stopniał całkowicie, lecz na drzewie 
= ; Jeszcze można napis. Jeden z nich, jakij Opinione 
ah przytacza brzmi iż niejaki Marcus Allejus Corpus 
jaak itey cza, żę od Lucyusza Cecylinsza Jamuda w d. 22 
Corn a pod konsulatem G. Volusiusza Saturnina i P. 
do ny, otrzymał za kupno w Pompsi zawarte 
świ! 60 sgestercyj (wartość sestercyi wynosiła 4 kr. 

stryackie), Tabliczki zostały starannie zebrane i opa- 
jay i w nocy do muzeum w Neapolu przeniesione, 
ady nie ucierpiały od wozowego ruchu. W muzeum u- 
mieszczone sg w ciemnym pokoju, w którym się znaj- 
dują dawniej odszukane zwoje papyrusu, na których po- 
ozgto odgadywać napisy. 

„,— Projekt przyozdobienia grobu lorda Byrona w ko- 
ściele w Hucknal Torkard płytą marmurową, napotyka 
na opór ze strony krewnych poety. Disraeli, będący pre- 
z686m komitetu dla wzniesienia Byronowi pomnika, otrzy- 
mał od lady Anny Blunt wnuczki poety list, w którym 
pa ustęp: „Zamierzam wyrazić zapatrywanie, jakie 
ord Wentworth i ja, wnuki Byrona, miss Leigh, jego 
Biostrzenica, i jak sądzę inni należący do familii, w rze- 
czy tej mają. Niezapomnieliśmy, że zwłokom Byrona, 
gdy do Anglii przywiezione zostały, odmówiono miejsca 
w Westminsterze, że pogrzebanie ich pozostawiono sio- 
p jego pani Leigh i jego przyjacielowi Hobhouse, i 

oboje tablicę pamiątkową na grobie umieścić kazali. 
miłość ich uważała za stosowne, poczytujemy za do- 
atecznę i nie sądzimy, aby drogą subskrypcyi spra- 
Wiona tablica marmurowa, umieszczona W kościele w 
foran, podwyższyła godność grobu posty. Przynajmniej 
mó rada publiczności, która godniejszego grobu od- 
milii 23 teraz po latach 50 bez pytania, odejmować fa- 
0 siega o zmarłego“ 
letni w ogrodzie Strzeleckim. 
pei maki gest dnia 20 lipca: obrazy z żywych osób 
ea i R Schillera: Pieśń o dzwonie; komedya 
ioci S boś artelsa: Popas w Miłosnej czyli zemsta 
Coc DQlust, i obrazek ludowy w 1 akcie ze Śpiewkami 
WŁ L. Anczyca Flisacy. Początek o godzinie w pół 
do ósmej. Kasa otwarta w teatrze przy ulicy Testralnej 
od godziny Jej do 12ej, w ogrodzie Strzeleckim od go- 
„dziny 4ej po południu. 


` — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 


dnie 30 centów. 

— Dnia 17 lipca pogoda; termometr od -+ 10*3 do- 
szedł —-- do 25:1 R. Dnia 18 mimo nieco silniejszego 
wiatru .północno-wschodniego upał doszedł do 23:0 R., 
poczem o W pół do piątej po południu powstał silny 
wicher, który przepędził burzę na zachód. Po 7ej wie- 
czorem nadciggngła druga z grzmotami i błyskawicami, 
ale skończyła się drobnym tylko deszczem. Barometr, 
który był poprzednio opadł, poczyna znowu iść zwolna 
do góry; dnia 19 lipca o godzinie 6ej rano stan jego był 
327:30, termometru -+ 14'4 R. Wiatr północno-wscho- 
dni, niebo zachmurzone. 

— We wtorek dnia 20go lipca: Śgo Czesława wy- 
znawcy. 


ZARZ ASS WADĘ PAD E ZOZ NIBIOC A TPR AE EA 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tygodnik finamsowy. 

Żeby kto chciał obliczyć, ile razy, począwszy od 
r. 1870 wpłynął Berlin niepomyślnie na usposo- 
bienie giełdy wiedeńskiej, przyszedłby niezawodnie 
do przekonania, że w tem mieście szukać należy 
właściwego źródła wszystkich klęsk, jakie dotych- 
ozas spadły na giełdę wiedeńską. Sam wybuch woj- 
ny r. 1870 sprowadził już szkodliwe naprężenie we 
wszystkich stosunkach ekonomicznych. Kiedy na- 
stępnie wysokość zażądanej kontrybucyi zrodziła 
fałszywe wyobrażenia o jej skutkach możliwych i 
obudziła w Niemczech i Austryi ową przesadną 
dążność do zakładania towarzystw, których nadzieje 
opierały się jedynie na mniemauym wielkim obro- 
cie pieniężnym, jaki nibyto miał nastąpić, a już 
przeważna część ciężaru pożyczki francuskiej, spa- 
dając na barki niemieckie, pokrzyżowała wszelkie 
poprzednie widoki, rząd niemiecki mógł jeszcze ra- 
cyonalaem użyciem kontrybucyi zapobiedz wszy- 
stkim klęskom ekonomicznym. Zamiast tego wpro- 
wadzono przeciwnie, przez zużycie całej prawie kon- 
trybucyi na osle potęgi państwowej i na niewoze- 
śnia podjętą zmianę waluty srebrnej na złotą, obieg 
pieniężny w niewłaściwe kanały, przygotowując tem- 
gamem przesilenią giełdowe, które też niebawem 
nastąpiły. Rekonwalescencyi giełdowej przeszkadza 
dotąd stsle kontrmina berlińska i niszczy wszelkie 
eróby przywrócenia papierom właściwszego kursu. 
Od tego wpływu berlińskiego nie może się giełda 
wiedeńska, mimo wszelkich usiłowań, w żaden spo- 
sób oswobodzić. W ubiegłym tygodniu były n. p. 
wszelkie finansowe warunki ukrzepiające zwykle dą- 
żność do zwyżki, Żniwa okazują się wszędzie tak 
w Europie jak i Ameryca mniej niż średniemi. W Au- 
stryi przeciwnie, chociaż niema zupełnie dobrego 
urodzaju, to jest on jednak lepszym, niż gdziein- 
dziej i wywóz zboża prawdopodobnie odbywać się 
będzie przy wysokich cenach. Niezawednym też jest 
wielki tranzjtowy ruch w transporcie zbożowym, 
który pomyślnie wpłynąć musi na koleje żelazne. 
Kryzys angielska, która poprzednio trwożyć zaczęła 
umysły, przemiaęła już zupełnie, a bank angielski 
dał znakomity dowód pewności, że pozór przesile- 
nia uważa za małozaaczący, zniżając właśnie w 
czasie szerzenia się płonnych obaw dyskonto swe 
4.81/40/, na 30/,. Wszystko to razem wzięta wpra- 
wiło giełdę wiedeńską na początku ubiegłego ty- 
godnia w różowe usposobienie i dążność do zwyżki 
zaczęła się ukrzepiać, kiedy nagle nadchodzi w środ- 
ku tygodnia wieść o podniesieniu dyszonta banku 
pruskiego i o dosyć nagłej zniżce na giełdzie ber- 
lińskiej. Złamało to odrazu pozorną pewność spe- 
kulnoyi wiedeńskiej i kursa, znacznie w początku 
tygodnia podwyższone, zniżyły się znów o tyle, że 
tylko o 1 do 2%/, 84 w przecięciu wyższemi od 
przeszłotygodniowych. Większe nieco podwyżki kur- 
gu okazuje kilka tylko akcyj kolejowych miaaowi- 
cie lombardów. 


(NADESŁANE.) 
(1851) 


Przegląd kwestyj spornych o Rusi przez Maryana 
Gorżkowskiego, wydanie osobne i powiększone, 
jest w krakowskich księgarniach do nabycia. Cena 1 złr. 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Gastein 17 lipc. Cosarz Wilhelm przybył 
tut»j o Bej popoładaiu w najlepszym stanie zdro- 
via i od ludności jak i od gości kąpielowych ser- 
deczcie powitary. Kupiec Gehe z Drezna maiat mo- 
wę powitolną od gości, pani Senfft - Pilsach wrę- 
czyła Oesarzowi wienieo z bławatów. Przy wejściu 
do zakładu kąpielowego wzniesiono bramę trynm- 


falną. 


Wionachium 17 lipca. Powitanie cesarza 
niemieckiego na tutejszym dworou przez wszystkich 
książąt i księżne, nastąpiło z polecenia króla ba- 
warskiego. 


Ekurs papierów i pieniędny. 


Rkraków 19 lipca. fądaię || płace 
Tebro tustrynckie za 100 ©. . . . « | 101 -- || 100 — 
Kupony srebr. płatne «+ > HOL —||100 — 
ablo rosyjskie papier. za 160 rab.. 168 — |151 60 
Pruskie Bei sa 100M.. - . oo 54 80|| 54 8G 
Dukai aus E ., . . . « > 534| 6 18 
Ba dor 1 stuka . . . - « : » 8936 8 80 
Oblig. Indsran. galie, sa 100 sł. . . - 89 40|| 87 75 
t W. » ó Ri . 79 75|| 78 25 
sę W. - m . ‘pkar s "ag e H 
a Zastawne 36 L — 
ETAR, Gal Zakładu 36 jpł.ba| 93 -~| 91 50 
iproe » n. | w Kanko 18 Lpłbu| 94 50| 93 25 
I-DIO. pn 20 Lpł.bni| 101 — | 99 50 
Listy hipośesmue . - - - - e « e » | 93 25|| 94 75 
6.  „ sabè, kred. włoś.1OOsł . . . » 100 -—— | 98 60 
b „obiig. poł. węg. 120sł . . . « ||10250| 99 60 
Losy prem. WĘg. « «_» s * eo e 82 26|| 80 76 
åkeya banku dla Han. i Przem. x 40'/, 76 —| 732 — 
Prioritety 100-proo. « - « + +: + + * 930 — ||- 85 — 
kkcys Banku teom. EC . |240 — || 288 -- 
„ kołei Karols Ładwika zi. 210. $ « |226 — || 223 ~- 
» Lwowmsk . Sł. . . 1/189 50/136 50 
»  Warssews.- Wied.rb.60. - « - 93 —| 90 
46/, listy zast. Evól. Polsk. s,f.r.100 . . 97 —| 95 80 
Akin i nTa nD mad. |. « | 97 —| 96 60 
5-5 5 « „ Tar, 100. . a 94 26 || 93 =- 
=> ba s > 81 —|| 79 50 
Obg. kolei ramsń „ | 84 =| 82 -- 
hagers seb 70 95|| 70 86 
4*/, mjednoek. . psán. ż 
554 FOR o ebr: dą: T4 80 | 24 25 
Obli e indemn, niż Austryi . - » = 
a ee E ---— — LODIOL —-|100-—> 
B s * wggierskie . . . 82 50|| 81 90 
4 k y cyjskie . . . | 87 66|| 87 
A ja > jakowińósk.. « . 87 — | 86 50 
a a © siędmiegr, « . 80 | 79 50 


CZAS z Wtorku 20 Lipca 1875. 


Monachium 17 lipca. W Wiirzburgu za- 
kończyły się wybory po zaciętej walce ze Świetnem 
zwycięstwem liberałów. Ztąd wnoszą, że ogólny 
wynik wyborów wypadnie na ich korzyść. 

Monachium 17 lipca. O ile rezultat wy- 
borów da się teraz obliczyć przypuszczają, ża oby- 
dwa stronnictwa w równych lub prawie w rówaych 
zastępach wejdą do Izby. 

Monachium 17 lipca. Dotychczasowy sta- 
nowozy rezultat wyborów jest nastąpujący: wyższa 
Bawarya wybrała pięcia liberalnych, 22 ultramon- 
tańskich deputowaaych, niższą Bawarya 19 ultra- 
montanów, Palatynat reński 20, średnia Frankonia 
19 liberałów. 

Monachium 17 lipca. Stanowczo zostali 
wybrani: w wyższej Frankonii 3 ultramontanów i 
14 liberalnych deputowanych, w Szwabii 10 ultra- 
montańskich, 9 liberalnych, w wyższym Palatyna- 
cie 13 ultramontańskich, 3 liberalnych; w niższej 
Frankonii 12 ultramontańskich i 7 liberalnych de- 
putowanych. Ogólny rezultat przeto 79 ultramonta- 
ónw i 77 liberałów. 

Darmstadt 17 lipca. Dyrektor banku i ko- 
leji Ludwika Parcustchnięty paraliżem, padł na ulicy. 

Rigi Kaltbad 17 lipca. Książę Gorczakow 
z synami i ich rodzinami przybył tutaj na dłuż- 
szy pobyt z kuracyi w Wildbad. 

Bruksella 17 lipca. Paryski korespondent 
Indóp. Belge cytuje następujące słowa Senarda: 
Gambstta miał słuszność we wszystkiem co mó- 
wił, niemiał jednak racyi mówić to. Ten sam 
korespondent uważa utworzenie dawnej większo- 
ści Brogliego za niemożliwe. 

A Paryk 16 ipon; Nowa wdomośi docho- 
zących z granicy, główny korpus Dorregaraya do- 
szedł do Katalonii. fe zed 

Paryż 17 lipca. Wzburzenie, jakie wywołały 
ostatnie uchwały Zgromadzenia narodowego W lo- 
wicy i orleanistowskiej frakcyi prawego centrum 
wzrasta w skutek zuchwalstwa bonapartystów, z 
jakiem przedstawiają postanowienia izby jako wła- 
ane zwycięztwo. Pomiędzy przywódcami lewicy a 
ministrami Dufaure, Leonem Say i sekretarzem 
stanu Bardoux nastąpiła narada, na której posta- 
mowiono, że ci trzej ministrowie tak długo pozo- 
staną u steru, dopokąd większość 2520 lutego nio- 
zdoła obalić Buffeta. W piątek kilku republika- 
nów i orleanistów głosowało z większością, aby 
niedopuścić do kryzys ministeryalnej. W tym dniu 
przed posiedzeniem nastąpiła konferencya między 
Kazimierzem Pariór i Buffetem w celu porozumie- 
nia się, aby znaleść podstawę w kwestyi ustawy 
wyborczej. Po mowie jednak, którą miał Buffst w 
Zgromadzeniu narodowem, Kazimierz Perier zawia- 
domił go, że cofa wraz z swymi przyjaciołmi wszy- 
stkie ustępstwa co do skrutynium okręgami, jakie 


Byronowi. ó 

Londyn 16 lipca (posiedzenie izby niższej). 
Bourke odpowiada na interpelacyg Warta, że pro- 
jekt traktatu ułożony w czerwcu przez deputowa- 
nych konfarencyi brukselskiej © cukrze, przyjętym 
został przez Francyę, Holandyę i Belgię, a teraz 
poddany pod ostateczne roztrzygnięcie rządu an- 
gielskiego. : =: 

Neapol 17 lipca. Dziś uwięziono tutaj pięć 
osób oskarżonych o fałszowanie monety tureckiej. 

Rzym 17 lipca. Fanfulla donosi, że książę 
Humbert w połowie sieronia pojedzie do Palermo, 
aby tam z Minghetim, Finalim i Bonghim otwo- 
rzyć wystawę rolniczą. 

Belgrad 16 lipcs. Na zaproszenie Dólliogera, 
wysłał serbski kościół srohimaudrytę Sawę na 
kongres stąrokatolicki do Bonn. 

Fionstantynopol 17 lipca. Wegług Phare 
du Bosphore w. wezyr wziął iniciatywę, co do re- 
dukoyi pensyi wyższych urzędników państwa i dał 
sam przykład zmniejszając swoją pensyę z 2500 f. 
gz. na 600 f. sz. tę yć z pół 

Washington 16 lipca. Zsprzeczono półu- 
rzędownie e o wspólnym kroku Anglii, Nie- 
miec i Ameryki, jakoby podjętym, aby Hiszpanię 
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skłonić do odstąpienia Antillów. Ameryka nie od- 
nawia zachodów pośredniczących z r. 1869 i bier- 
nie oczekuje przebiegu wypadków. Jeneralny konsul 
w Londynie Badeau został posłem w Brużseli, 
Stocbridze posłem w Hadze. 


Skończył się zjazd w Ischl i w ogóle pedobno 


znajdzie czytelnik na właściwem miejscu, a znacze- 
nie, jakie to spotkanie miało dla naa, tłomaczymy 
we wstępnych uwagach. W dziennikach wiedeńskich, 
jakby na przekor kilku słowom, któreśmy parę dni 
temu na innem miejscu, przyznając się do niefa- 
chowości w kwestyach wojskowych powiedzieli, znaj- 
dujemy właśnie ocenienie kosztów, jakie zaprowa- 
dzenie nowych dział w Austryi wynosić będą. Nie- 
trudno nam pozostać loicznymi i niewdawać się 
w te ocenienia. Presse wraca do ulubionego swego 
tematu do Reicherathu, eo w nim toczyć się bę- 
dzle, gdy powróci z wakacyj. Według niej sprawy 
węgierskie będą na porzą dziennym, a zapisu- 
jemy to zdanie jedynie dla tego, że może po raz 
pierwszy widzimy w programatach stawianych przez 
dzienniki wiernokonstytucyjne dla Reichsrathu opu- 
szozenie kwestyj religijnych. Co nieprzeszkadza, że 
sig zajmują zawsze i bardzo zmianą księcia bisku- 
pa z Lublany, a Tagblatt nawet donosi, że biskup 
z Paderbornu siedząc w więzieniu w fortecy Wesel 
aspisał— rzecz szczególna katechizm rzymsko-ka - 
tolickiego prawa kościelnego. Jako teolog znako- 
mity Zagblatt rozbiera katechizm biskupa, który 
znajduje najniesłychańszym. Oczywiście poczekamy, 
aż będzie kiedy rozbierał jaką broszurę. O innych 
sprawach polityki wewnętrznej austryackiej pisze 
list z Wiednia. O zwołaniu sejmu węgierskiego na 
18 sierpnia w innem wzmiankujemy miejscu. 
Cesarz nieemiecki jest w Gastein, gdzie go cze- 
kały łuki tryumfalne, bukiety i mowy, jak zwy- 
kle. Książę Bismark w Warzinie, o którego po- 
bycie Presse nie równie więcej podaje wiadomości 
w berlińskićj swój korespendencyi, aniżeli wszystkie 
razem dzienniki niemieckie. Kanclerz ma tam zo- 
stawać do końca września, a nawet wtedy wróci 
tylko w razie, gdyby podróż cesarza Wilhelma do 
Włoch przyszła do skutku. Towarzyszyłby mu wte- 
dy do Medyolanu. Nawet w październiku zbiersją- 
cy się Reichstag nie wywoła księcia ze swego zaci- 
sza. Bo i na co, pyta korespondent? Ma najiepszą 
reprezentacyę, jakiój sobie życzyć może, a sprawy 
wyższój polityki zapewne nie będą na po: 
dziennnym. Bodaj się niemylił i Europa daléj uży- 
wała spokoju! Opuszczamy wywody, jakie daje list 
rzeczony o zajęciach kanclerza na wsi, o jego nie- 
ałychanym oddawna wstręcie do spraw politycznych, 
z którego w listach przed siostrą swoją się wynu- 
rzał, uważając je za rodzaj deptaka, w którym za- 
wsze te same kłopoty i przeciwności, tak, że do- 


o zmianie posła fcancuskiego w Berlinie p. Gontaut 
Biron. W niemieckich jednakowoż czytamy, że się 
na takową zanosi, coby nas nie dziwiło po tem, 
go nam niedawno z Berlina pissno. Do takich po- 
głosek mógł dać powód urlop dłuższy, jaki wziął 
poseł francuski, bo z drugiej strony donoszą, że 


osobiście z napadów, na jakie był narażony nic go- | pół 


bie nie robi, albowiem miał otrzymać z wysokich 
sfer oświadczenie, że rząd żadnego w nich niema 
udziału. Mą to być tylko znowu owa polityka dzien- 
nikarska, o jakiej piszemy na wstępie dziennika. 

Wygrana p. Buffeta jest nader problematyczną. 
Większość, którą pozyskał składają żywioły wszy- 


tegoroczne monarsze zjazdy. Szczegóły pożegnania | ty 


stkie przeciwne obecnemu stanowi rzeczy. 


Na tem 
opierać się niemożna. jednak takiej doznała. 
zer] H csłych dokłada starań na to, aby dwóch 
sobie przychylnych ministrów w gabinecie 

i Saga mieutracić. Zresztą Zgromadzenie wzdycha 
zą wakacyami. Okazało to pragnienie, odrzuczjąc 
wniosek wykończenia bez przerwy porządku dzien- 
nego, a przyjęciem wniosku, aby się z końcem tego 
godnia odroczyć do listopada. — Paryż ma nowe 
zajęcie, bo sułtan z Zanzibaru przyjechał tam z 

ondynu. 

Kalążę Humbert bawi jeszcze ciągle w Anglii. 
Jeśli wierzyć mamy temu, co nam piszą z Rzymu, 
nie ma on żadnej misyi, podróżuje dla ye +ape 
ści. Nie wiemy, jak sobie tłamaczyć telegram do- 
noszący, że w. książę Toskański otrzymał wezwa- 
nie od rządu, aby sprzedał wszystkie swoje dobra 
w Toskanii położone. Rzecz się wyświeci, czy to 
ao ery grp; księcia, czy też wymaganiem rządu 
włoskiego. 

seeni miał wkraczać do Franoyi, a osta- 
tnie telegramy donoszą, że wkroczył do Katalonii. 


bie panów lorda Strathedera, odpowi 
Derby, że sprawę o morderstwo 
prowadzić zamyśla z Chinami dopiero z końcem 
sierpnia, wojna więc gdyby nastąpić miała, zwle- 
kłaby się do późnej jesieni. Rozprawy w parla- 
mencie tyczące się przedłożonej ustawy o robotni- 
kach nie sprowadzą zapewne żadnego rezultatu. 
Areszty bowiem ani kary tej kwestyi społecznej 
nie rozwiążą. Nie ujmie jej żaden kodeks w para- 
grafy, jedynie na polu moralnem i religijnem mo- 
że ona się stać nieszkodliwą i niegroźną. 

Według jednego z dzienników stambulskich w. 
wezyr miał wziąść inicyatywę co do redukcyi pen- 
syi wyższych urzędników państwa. Sam dał przy- 
kład i własną zredukował pensyę prawie o */, CZĘ- 


ści. Pięknieby to było, gdyby z owych o o- 
ści opłacono pensye niższych urzędników, tak aby 
nie było w tej mierze ogromnych zal o któ- 


rych nam niedawno jeszcze donoszono w listach 
stąmbulskich. 


rządku | Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Sztrasburg 17 lipca. Pierwsza sesya alza- 
oko -lotaryńskiego wydziału krajowego po ukończe- 
niu prac została dziś wieczór zamkniętą przez na- 
czelnego prezydenta w imieniu Cesarza. 
Wersal 17go lipca. Zgromadzenie narodowe 
podatkowaniu octu 355 głosa- 


no przedłożenie do ustawy o pod 


ielskich. Dziś wybra! iao de bida 
nauczycielskich. no - 
nA = dzenia narodo- 


do 


Buffeta, w którem r wi = 
aie za energiczną obronę polityki konserwatywnej 
ną piątkowem posi iu dzenis naro- 


dowego: 

sea Sebastian 17 lipca. Karliści ustawili 
na górze Tracein bateryg dział i ostrzeliwują mis- 
sto, wszelako niedosięgając go. Władze w Fonta- 
rabia wydaliły 300 Karlistów. b 

Madryt 18 lipos. Politica donosi, że Karliści 
między Barceloną a Saragossą zatrzymali pociąg 
kolei żelaznej i uwięzili 16 ponite za których 
wydanie żądają wysokiego okupu. 

Ateny 17go lipca. Hr. Derby powinszował w 
prywatuem piśmie prezydentowi ministrów Triku- 
pisowi stanowiska bezstronnego gabinetu wobec 
walk w wyborach. : 


m, 
Kursa. Wiedeń 19 lipos, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 7085 — Renta srebrna 
74:—,—- Losy z r. 1860 11270 — Akcye Banku 
Narod. 942 — Akcye kredytowe 219'40. — Londyn 
11165. — Srebro 10115. — Napoleony 8'89— 
Mark pruskich ——. — 

z r. 1864 135'90—Akcye_ 


Dukaty . 
Lombardy 98-25 — Losy 


kolei Kor Ludwika aA w Lisa 
Czerniowi iej 13975. 7, cye e p 
wschod. 118:—. — Akcye kolei uj wokali 50— 


Losy tureckie 52:50. — Obligacye indemn. galicyj 
skie 86-75. — Losy premiowe węgierskie 81:90. — 
Akoye kolei Koszycko-Bogum. 13075. Akcye kolei 
n. zach. austr. 14550. — Akcye franko - węgier. 
59-75. Akcye franko-qustr. 36:50 — Tal. 16487 — 
Ruble 153:12. 

Usposobienie giełdy : mdłe. 


BKDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


p> 


P O EES ATEA ERE A dł T ENT 


A. 


paz 


misty z płacą dzienną 1 złr. i syste- 


znający roboty ślusarskie będą uwzglę- 


- znakomitszego domu. Tamże 
 pewnia się troskliwy dozór, ciągła rozńiowa|- 


Poszukuje się zaraz dzierża- 


_ potrzebny jest mauczyciel, kawaler, do 


 przybywszy do Galicyi, z dobrom polece- 
= Diem, posiadający różne języki, obeznany 
= dokładnie w zakładach ogrodów i parków, 


1 innych owoców tak w cieplarniach jak i 


_ pod Nr. 6 lit. W. A. D. do Adminiatracyi 


4 g 


Dom Zlęcgń i Skład Nasion 


J. Jerzmanowskiego 


przeniesiony został du domu narożnego 
przy ulicy Sławkowskićj pod 
Nr. 263 na dole. (1852-1-3) 


Agencya dla Rolników 


S. Mikuckie 


w Krakowie w Rynku Nr. 2 
poleca PP. Rolnikom | 
Nasienie rzepy Ścierniówki 
Bam*erskiój z zielonym lub czerwonym 
czubem, funt 45 cent. 
Nasienie turnipsu szerokiego f.95c. 
Koński ząh funt po 18 cent. 
Cement portlandzki gro- 
dziecki. (1842-1-6) 


Świeży transport 


materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li- 
stowych Bazoskie kajetów z wizerunkami, obraz 
ków A varata, m r do 1a ranne et 
, wizytowych, przedmiotów szkolnyc 
angielskich Halifax tanich. — Nejtozmadkaco 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran- 
cuskie, albumy grająca, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do naaa Dla księży religijne ks, 
rzedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. mą i p 
iz Kotniee, Królowój Serca Jezusowego i S. = 
adj aA AAN E Din inf ai e 
as astuszki, eczki z obrazkami i nà- 
grody. Przowodnik po Lg spac a c. Wielki m Lokomobile i 
wzorów do ania, zabawek najrozmaitszych i ; 
Froblowskich na 8. Mikołaja; gwiazdkę, ne f imie- Parowe, 
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (98-37-) 


J. Bengdorf w Krakowie, 


KASY 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesego 
nabyć można w Krakowie jedynie 
w Agencyi dla Rolników 


8. Mikuckiego 


w Krakowie pod Nr. 28. 
(1736-25-) 


Clayton 6 Shuttleworth 


o 


= OSC: ar 


raty przewoźne, 
Młocarnie kieratowe i kie- 


w Rynku, naprzeciw kościoła raty stałe, 
Ś. Wojciecha. Młocarnie ręczne pienko- 
we, 


Młocarnie ręczne pienko- 
we z zastosowanym do 
nich kieratem jedno- 
konnym, 


Cenniki bezpłatnie i franco.  (1733-29-) 
CLAYTON & SHUTTLEWORTH, 


Pełnomocnik ©. Mikucki 
Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


GLATTON & SHUTTLEWORTH 


fabrykanci maszyn rolniczych 
w Krakowie, Rynek L. 28 
polecają PP. Rolnikom 


Moztrząsacze siana, 
Grabiarki do siana, 


Konkurs 
L. 362 — (1849-1-3) 


Posada pomocnika maszy- 


mizowanym deputatem soli — jest do 
obsadzenia przy salinie Bocheńskićj. 
Ubiegający się o tę posadę, mają po- 
dania zaopatrzone Świądectwami uro- 
dzenia, zdrowia, moralności, złożonego 
egzaminu dla maszynistów i praktycz- 
nego doświadczenia w kierowaniu ma- 
szyną, oraz dotychczasowego zatrudoie- 
nia, w drodze właściwćj nadesłać do 
podpisanego c. k. Zarządu majdalćj 
do 34 Lipca b. r. Kompetenci 


dnieni. 


C. k. Zarząd salinarny. 
Bochnia dnia 13 Lipca 1875 r. 


Ogłoszenie. 

Przy czteroklasowem gimnazyum żeń- 
skiem we Wadowicach będąca obecnie 
nadzorczyni oraz nauczycielka, życzy-sobie | 
z rozpoczęciem roku szkolnego, przyjąć 
na stół | mieszkanie parę uozennio 
nienkom za- 


w języku francuskim i w razie gdyby sobie 

życzono lekeye fortepianu. — Wiadomość 

bliższą powziąść można na miejscu w Wado- 

wicach dom pp. aw u K. Foland. 
(1881) 


Oryginalne: 
Mosiarki Johnstona, 
kosiarki W. A. Wooda, 

niwiarki Johnstona, 

niwiarki W. A. Wooda. 

Johnstona kosiarki i żniwiarki otrzy- 
mały na wszystkich konkurencyjnych 
próbach najpierwsze nagrody, w War- 
szawie w przeszłym roku naj- 
wyższą nagrodę dyplom 
zaśłu 


rz 
wy wyszynku wódki 1 piwa 
w Krakowie lub w której z wsi okolicznych, 
lub też propinącyi do wydzier- 
żawienia. — Bliższa wiadomość w skła- 


dzie obuwia Bańkowskiego w igi. (1737-24-) 
Krakowie, (1882-1-3) Części zapasowe są zawsze na składzie. 
p otrzebuj ę z końcem Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 


Clayton & Shuttleworth 
Pełnomocnik: St. Mikucki 


Agencya dla Rolników 


w Krakowie, Rynek 1. 28. 


| E=PEA ARETY E E a a D PODOWEZSZ 
. . 
6 U 
„Die Mannbarkeit 
von Dr. Sohlesinger, 
Specialarzt. 
Cena 1 złr. 

Lekarski przewodnik dla mężczyzn różnego wie- 
ku, którzy wskutek tajnych przy- 
|zwyczajeń, wyuzdań i t. d. cierpią na 
osłabienia. (H 81975) 

Za opłatnem przesłaniem 1 złr. nastąpi opła- 
tna wysyłka w kopercie przez Œ. Pómicke's 


Buchhandlung w Li ps ku. (1374-2-4) 
NEWRALGIE. «:::;i-":: 
LJ 


eierpienia 

jednój chwili ustopuj ia Pięniek mati 

w c ą po użyciu ek anti- 

dowalglinych Dra Cronter. Skład w bor "w aptece 

p. pan de = popa 23, — w Krakowie 

w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 

W. Bodyka d Barankiem na m. Rynku—w Brodach 

u p. M. Kullaka, -- we Lwowie w aptece p. Piotra 

lascha,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (1654-2-) 


Do mjćj apteki Sierpnia młod- 
szego asystenta. Mowa niemie- 


cka jest warunkiem. Bliższa wiadomość 
i porozumienie listownie. 


Jan Aleks. Stanko, 


(1845-1-3) aptekarz w Bielsku. 


W Zakładzie Ś. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
przy ul. Karmelickiej L. 141 


prowsdzenią dzieci i udzielania nauk po- 
czątkowych. — Co do honoraryum wiado- | 
mość w miejscu. (1885-1-2) |! 


Uzdolniony ogrodnik 


chociaż i w płoonym gruncie, także i z ho 
dowaviem drzew owocowych, oranżeryi z 
forsowaniem ananasów (Bromelia ananas) 


inspektach, życzy sobie otrzymać powyżćj 
wymienione zątrudnienia za umiarkowaną 
cenę. Upraszą się oferty nadsyłać łaskawie 


Medal Tow, nauk przemysl. w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIWIZNĄ ! 


MELANOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DICQUMARE 

CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 

W jednej chwili zmienia siwe włosy 
na głowie i na brodzie na kolor nas 
turalny bez niebezpieczeństwą dla= 
ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz- 
niejszą od wszelkich preparatów tego 
rodzaju dotąd używanych. 
ad w Krakowie, w aptekach PP. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka, i u wszystkich głów 

nych fryzyerów 


(1886-1-3) 


Hokowe- Wyroby) 
przyrządów oddechowych |” 


u nerwowego 
r. IL i koko 


P 


ogier; w IM 
(237-21+46) (1210-10-) 


Czio Drukarni Leona Paszkowskiego. 


młocarnie | 


Młocarnie kieratowe ikie- |< i 


CZAS z Wtorku 20 Lipca 1875. 


Niniejszem mamy zaszczyt podać do wiadomości, 
że z dniem dzisiejszym przenieśliśmy 
biuro nasze do kamienicy W" llminga 


Nr. 431, 1. piętro na Nałym Rynku. 


0158-2-3 Ręprezentacya w Krakowie 
galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa Ubezpieczeń. 


fabrykanoi machin rolniczych | gapai dsi 
w Krakowie, Rynek 1.28 


polecają PP. Rolnikom 


GALICYJSKI ZAKLAD KREDYTOWY MENSI 
w Krakowie 


udziela pożyczki hipoteczne na do- 
bra ziemskie i realności miejskie w 6, Listach 
zastawnych i 7, Listach dłużnych, 


(1739-7-) 


Tanite Emery-Tarcza 


jest kołującym pilnikiem, który porusza. się z szybkością obrotu jednćj an- 
gielskićj mili na minutę, a którego ostre gaze 3 nigdy nie tępieją. 
Ustawione na szczegółowo ku temu zbudowanych machinach, zastę- 
pują tarcze te działalności pilnika, bruska, dłuta, hyblarni i tokarni, 
Wszystkie odłewarnie, warsztaty machim, zakłady 
lokomotyw i wagonów kolejowych, budowania okrę- 
tów, każdy warsztat naprawy machin, każdy tartak i fa- 
bryka obrabiania drzewa powinńy machiny te i tarcze Emery 
wprowadzić w użycie. (1003-14-39) 


M. Selig junior & Co. w Wiedniu, I. Elisabethstr. 15. 


Jedyna ajencya w Europie 
Wanite Company, Stroudsburg, Pensylwania w Ameryce. 
Ilustrowane katalogi i cenniki darmo. — Odprzedającym zniżka. 


Sprzedaż I'. rocznych tryków z mojej trzo 
: Southdowny r całości od zyć 


pana Wiichtera w Janiszowie zakupiłem, 
rozpoczęła się 


10 lipca. 


Trzoda ta utworzoną została przez pana Wiichtera ze słynnej trzody 
lorda Walsinghama, otrzymała na wystawie prowincyonalnej w Poznaniu 
r. 1872 pierwsze nagrody i uchodzi jako jedna z najznakomitszych tej 
krwi w Niemczech. (1801-1-2) 

v. Wallenberg Pachaly. 

Schmolz, stacya kolei żelaznej wrocławsko - fryburskiej (Breslau- 

Freiburg.) 


Młockarnia. parowa 


kompletna z wszelkim przyborem 
za złr. 3,500. 


Małe młockarnie, jak rycina wskazuje, należy nieraz przełożyć Gad Wielkie; mogą*być na wą- 
skich złych drogach lekko przeniesione, mogą Wszędzie być w ruchu. potrzebują mało ludzi do 
obsługi, a manipulacya jest prosta. Cena złr. 3,500- Lokomobila jest o sile 4 koni, wnętrze młockarni 
42" szerokości bębenka. — Zamówienia przyjmuje (925-2-9) 


Maurycy Weil jun. |; Frankfuroie n. M., landw. Haile, 


w Wiedniu, Franzensbriickenstrasse 13. 


OGLOSZENIE. 
Louis Modern z Wiednia 


© mą zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi- 

© czność, że przybył do Krakowa ze znacznym składem 

pięknej bielizny męzkiej 1 damskiej i mieszka w hotelu 
Drezdeńskim na i piętrze. 


Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel bieli- 
zmy i konfekcyj, znany jest powszechnie z maj- 
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towory wy- 
robione są z najlepszyeh materyj, wykonaniu 
szycia i haftowań poświęcono najwiekszą 
staranność, a co się tyczy smaku kroju, mam jak 
wiadomo zawsze rajświeższe i bardzo gustowne mody. 
Ponieważ zależy mi na tem, aby w Galicyi uzyskać 
sobie znaczrą ilość kupujących, przeto 'staraniem 
mojem będzie, aby taniemi cenami i rzetel- 
ną obsługą każdego zadowolnić. Dlatego zwracam 
MN uwagę na następujący cennik. 


Gatki dla mężczyzn po złr. 1.25, 1.50. 1.10 do 2. 
Majtki damskie z angielskiego szirtingu haftowane po zir. 1.80, 1.80, 250, 3.50 do 4. 
S 


od5ice damskie ladnie owane po złr. 4, 4.50. 5.50, 6, 8 do i2. 


ajlepsze białe angiel. płócienne chustki do nosa 


Najlepsze francuzkie płócienne chustki do nosa z kolorowym 
3.50, 550, 5.50 do 6.50. 


Najlepsze szwajcarskie Patystowe chustki z Z ręką haftowanemi początkowemi 


literami od A do Z. sztuka po 1.50 do 1. 


Szczególniejszej doniosłości dla dam 
są moje krojem i gustownością w Wiedniu słynnie znane kolorowe szlafroki 
z najlepszego perkalu francuzkiego dającego się: (dobrze prać 
z fałdem à la Watten p złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego prawdziw. kolorowego 
kretonu z fałdem à la Wattea i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12 do 15. 
Następnie posiadam wielki skład angielskich adamaszko- 
wych przyborów stołowych, adamaszkowych obru- 
sów do kawy i serwetek wetowych, angielskich re- 
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kąapie- 
lowych, najlepszych francuzkich i angielskich poń- 

czoch damskich. 

Ponieważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam na to zwrócić uwagę. 

Listowne zamówienią wykonane będą punktualnie i szybko za zali- 
czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione. 


J'wy i napoje przez cały dzień. 


OGŁOSZENIE. 


Od 1 Wrześcia r. b. przyjmuję na stół 
i stancyę uezmiów uczęszczających do 
szkół publicznych. Język francuski i nie- 
miecki będzie kolejno używany w konwer- 
sacyi domowój. Korepetycya w domu. Opie- 
ka rodzicielska. 

Szanowni Rodzice i Opiekunowie, którzy 
mi dzieci swe powierzyć raczą, zechcą zgło- 
sić się do mnie począwszy od 15 Sierpnia 
r.b. ustnie lub pisemnie w „Szerćj kamie- 
nicy“ II. piętro w Rynku gł. w Krakowie. 


Ludwik Powidaj 
współpracownik „Przeglądu Polskiego* 


egzaminowany nauczyciel szkół wydzia 
(1611-3-8) łowych. 


Nakładem księgarni 


PO |Rarola Malika w Cieszynie 


wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera 


Adwokat domowy 


(1427-13-) czyli: 
każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
sposób każdy przy aktach praw- 


 |nych wszelkiego rodzaju sam 
,|się zastępować i potrzebne 
F pisma Ja oto: podania, pros- 


y, rekursa itd. itd. bez pomocy 


» | adwokata z zupełnym skutkiem 
>| prawnym sporządzać może. Na pod- 


stawie najnowszych ustaw z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
400 przykładami objaśniony. 


Cena egzemplarza broszurowanego (w 12 
(zeszytach ? złr. 0:20 
Cena egzemplarza oprawnego w półsku- 
rek HEATS E E złr. 8:40 


Z powodu zmiany w urządzeniu gospodarstwa sprze- 
daną będzie z wolnej reki od dnia 20 
Lipca b. r. począwszy, 


mnaczniejsza część stada koni 


w Dembnie. 


Konie te pochodzą po większej części z koni 
stada książąt Sanguszków, a po Części z koni an- 
gielskich. Właściciel stada otrzymał za chów koni 
na wystawach rolniczych: w Wiedniu, Bielsku i 
Tarnowie trzy wielkie medale srebrne a w Wiedniu 
pierwszą wielką nagrodę rządową. Dembno poło- 
żone o pół mili stacyi kolei żelaznej Biadoliny, która 
8 mil od Krakowa jest odległą, dokąd pociągi oso- 
bowe trzy razy dziennie z Krakowa i tyle razy ze 
Lwowa przychodzą. — Bliższa wiadomość u wła- 
ściciela Dembna, ostatnia poczta Biadoliny 
w Galicji. (1800-1-6) 


Wi. Peterseim 
fabrykant machin w Krakowie 


poleca swój skład nowo poprawnych loko 
mobil i młocarń ze słynnie znanćj fabryki 


Ruston Proctor 6 Comp. w Lincoln. 


s 


> 


Znów uznane zostały takowe za najlep- 
sze i otrzymały pierwsze nagrody Na osta- 
tnich wystawach gospodarczo - rolniczych, 
a mianowicie: 

1. W Getyndze (w Hannowerskiem) 1go 

i 2go Czerwca 1875 r. pierwszą na- 

grodę, srebrny medal. 

. W Preston (w Anglii) 26go Czerwca 
1875 pierwszą nagrodę, złoty medal. 
. W Braine-le-Comte (w Belgii) 28g0 
Czerwca 1875 r. pierwszą nagrodę, 
złoty medal i 200 franków. 
Młecarnie kieratowe najno- 
wszćj i najlepszćj kon- 
strukcyi: 

młeocarnie ręczne systemu 
sztyftowego ; 

nowo poprawne młynki do 
czyszczenia zbeża, które pod 
względem działalności znacznie kosz- 
towne trieury zastępują ; 

najnowsze, najlepsze gno- 
jówki i sikawki ogniowe 
systemu Nećia: 

poprawne uniwersalne sie- 
wniki szerokorzutnes 

poprawne machiny drylowe 
systemu Saxa: 

sieczkarnie: 

amerykan. grabie do siana: 

urządzenia gorzelane de 
ruchu zapomocą kieratu 
i machiną parową, ta osta- 
tnia bardzo korzystna w połączeniu 
z młecarnią z powodu szybkiego wy- 
młócenia i sprzedaży zboża, dopóki! 
takowe po wysokich cenąch się sprze- 
' daje. (1740-2-30) 

Cenniki rozsyła na żądanie darmo. 


HotelKlomserwWiedniu 


Stadt, Herrngasse Nr. 19 

poleca się względom Szanow. Publiczności. 

Hotel ten w środku miasta położony, jest 
oddalony o trzy minuty drogi od opery, 

urgu, muzeów, A kilkadziesiąt kroków od 
stacyi kolei konnej. 
kiem kosztuje na dobę c. 80, złr. 1, 1:20 
do złr. 1:50, pokój z dwoma łóżkami złr. 
1:50, 2, 2:50 do 5 złr. Usługa szybka. Re- 
stauracya zaopatrzona w doborowe potra- 
(1635-2-5) 


Pokój z jednem łóż. | 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Dom Zleceń i Skład Nasion 


w Krakowie, ulica S. Jama L. 292 


poleca Sz. Gcspodarzom w zdrowem ziarnie 
i pewnem kiełkowania: 
Koński Ząb. Sadzi się na zieloną pa- 
szę od Maja do końca Lipca, ną-morgę 
8—10 garncy . . . . gam 1 złr. 
Turnips angielski z 
zielonym odziomkiem, kon- 
Pies woj a . funt ct. 90 c. 
Turnips angielski z 
fioletowym cdziomkiem (na 
morgę 4—5 fant.) : 
(Obadwa gatunki wprost z 
Anglii sprowadzone). 
Rzepa szwedzka Ra- 
tabaga, rośnie szybko i wy- 
trzymuje zimno (na morgę 


funt 8—4) +. stints « tn ie BÓR 
BBrukiew wielka. żół- 
ta, szwedzka wa SES 7” 


Rzepa jesienna Scier- 
nianka (Stoppelriiben) na 
morgę 4—5 funt.. . n p 45wy 

Posiada radto wszelkie nasiona, jakoto : 
Lucerne francuską, Rajgra- 
sy angielski, włoski i francuski, y= 
motkę, Psia trawę, Mietli- 
ezke itd. (1618-4-5) 


Świeże nasienie 
Rzepy ścierniówki 


poleca handel 


J. $chailter i Spółka w Rzeszowie. 


(1600-1-6) 
Kandydat notaryalny wą powtabuje = 


mieszczenia w biurze notaryalnem.— Adres 
poste rest. W. G. Kraków. (1791-1-3) 


WĘGLE 


pruskie w całych i pół wagonach dostar- 
czają na zamówienia po najtańszych cenach 
SGurnatowski & Co. 
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 
(1696-2-10) 


Dr. JAN HAJDUKIEWIC 


adwokat w Krakowie 


przeniósł swą kancelaryę do domu. przy 


ulicy Słąawkowskićj Nr. 263. 


(1790-1-3) 


Uzdolniony w kroju 


krawiecdamski 


znajdzie stałe i korzystne za- 
trudnienie. 


Wiadomość w Magazynie Wien- 
ryka Schwarza w Krakowie 


przy ulicy Grodzkićj w domu własnym. 
(1730-3-6) 


Uczeń medycyny 


życzy przez dłuższy nieco przeciąg czasu zająć po- 
sadę nauczyciela domowego dla przygotowania dzieci 
do gimnazyam w Galicyi lub za kordonem roe 
skim. — Bliższa wiadomość w Krakowie Podwale, 
Nr. 22, w kancelaryi p. Stehlika. (1719-2-3) 


Kamienica 


w Bochni pod LL, **/,, i "4/352 przy 

ulicy Białój położona, wraz z oficyną i go- 

spodarskiemi zabudowaniami, jest. każdego 

czasu z wolnój ręki do sprzedania. 

Bliższćj wiadomości zasięgnąć można u 

Wgo Romualda Żurowskiego w Bochni. 
(1792-1-3) 


ESSENCYA 
z Salsaparyli Oolbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskuteczniejszych ro- 
ślinnych środków, krew czyszczących, w chorobach 
złego przymiotu (syfilitycznych ), zanieczyszczeniu 
krwi i wyrzutach na ciele, Metoda użycia w pol} 
skim języku. (1669-22-24) 

Dostać można w Paryżu w aptece pana Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8, — w Krakowie u p. 
Trauczyńskiego aptek. i u p. W. Redyka aptek. 

pa udoskonalo- 


HYDROCLYSERRZER 


wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczki i bez sprę- 
żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
em pudełeczku, bardzo wygodna w podróży, 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptóce p. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka i w handlu 
Tomasza Góreckiego. (1658-28-) 


KE BEZ BOLU S1 


i bos wstrzykiwamią, 
hoz lekarstw przoszkadzających trawłaniu, 
$udlsiań boz chorób następnych i prźor 
[wanie satrudnienią wylecza według zu 
pałnie nowój moto dy,- doświadozenśj w 
niezliczonzch wypadkach 
„upławy rury moczówój, . 
tak świeżo powstałe jakóteż bardzo aa- 
etarrałe, naturalnie, grurtownieij 


nowa Klyzopom= 


szybko 


= dr. Hartman, w 
członek lękńrskiego wydziału, 
w Wiodniu, Stadt, Habsburgergas. 1. 
Wylecza także. wyrzity” Bkótno, zwężenia, 
supławy u kobiet, bladaczko, niepłodność; 
„apławj, JP osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów itd. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecy ę: «Ne listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisóm u- 
życia, (1679-424) 


